aa aiw re": 


N" 94. Kraków 25 Kwietnia — Sobota. Rok 1863. = 


Wychodzi codziennie rano, wyjąwsny poniedziałki 1 dni poświątecztć, z Przyjmuję sie: 


KRAKO a | root Jari Austrynckiem) | OGŁOSZENIA, ODEŹWY, UWIADÓNIENIA, DONTESTENIA wrzelkiógo rodzaja, za opłatą : 
rocznie M r kÓ POM ognie... «- . . „3ł aeDA | od wiersza drobnego za jednorazowe umieszosenie 8 centów, xn następne po 6 ótntów 
pen P> Bo om saiora CAIR | Do katdego obwiemzosenia sałączyć zalety 30 deńtów ín opłatę stąptową sa katdotzacwe 

......* i O « . © © © 9 j L 
a | ate 2 | miesięcznie . . e s s po 2 8 vont, 26 |. amieszozenie, 


LISTY x pienigdsmi prsósyłane by6 winny frańko do bióra Administracy: „Orura, 
LISTY reklamacyjne niezxpieczętowane nie zlegają trankowania, 
LISTY. xiefraukowsne nieprzyjnają się. 


Numer pojedynczy kosstuje 10 centów, 
PRENUMERATY PRZYJMUJĄ : 


„Ozasu* w rynku pod Isi 83 domu p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austrynckie. j 


Dz 


umyją sobie ręce i rzekną: „Zrobiłyśmy swo- czncin godności osobistej i narodowej u nięb; o 

fa Polao} pry b nio przyj ee oda oasis uaposobietis, 
E > 2 k :_ | nią: . 

Dziennik Le Pays, który odbiera natchnie- | ™2 CO im Rosya obiecuje, to już nas nie to jaż krok maprzód, że kańdy prawy Wiedeńczyk 


ja z pałacu ieryjskiego, 1 innemi obchodzi, Jeśli przyjmą , to rzecz śkończo- sładąc się wieczór spokojaie do łóżka, bardzo by 

TA izkanii My: ai 3 PER R ar-.|183 jesli odrzucą, to ich wina.* Tego nie się ucieszył wiadomością , oszajatrz, że pólska 
tykuł udzielony sobie, któ o kikat dym może powiedzieć Francya, nie może powie- sprawa należycie załatwiona. Jeżeli jednak do te 
patycznych dla sprawy polskiej przemówie- dzieć Europa; bo tu nie idzie o spełnienie ania wade ży ara e = ewa 
niach, gromi inne dzienniki, że porównywają |f"malności dyplomatycznej, lecz 0 zaspo- f 


| knione cierpienia przy | porodzie wielkiej sprawy, 
obecny stan do stanu jaki istniał w Euro- 


wiecie Kowieńskim dnia 1, oddział 800 powstań- Ofiesrowie dopuszczają się gwałtów po nocsch 
ców, zabiwszy 30 moskali, odparł ich: Zginął tu |jskiś pijany oficer chcąc się dostać do demu w no- 
mężny Ambrożewicz. Dais 4 Kwietnia w powiecie | cy zamkniętego, gdzie go nie wpuszeżono, przy- 
Wilejskim , moskale napadli na dwór obywatela | wołał patrol i wspólnie z nim, siekierą drzwi do 
Kurowskiego w Snieszkach, zrabowali go — a po |do doma wyrąbał. W ten to sposób dają nam u- 
zaciętym odporze, zamordowali kilku młodych lu-|ezuć błogie skutki amnestyi. 
dzi (4) a 8 wzięli do niewoli: Zabity ta zostat} Żołnierze policyjni Polacy mają być wydaleni 
Julian Bokszański, wygnaniec z Syberyi. Dnia 7|ze słażby, a miejsce deh zajmą żołnierze s gwar- 
kwietnia, była pomyśloa dla . nas potyczka pod |óyi moskale, na czem nic zapewne publiczność nie 
miasteczkiem Cytowiany na Źmudzi, straci. Słychać taxże, ża i Łowszyn, oberpoliemaj - 
Daia 11 kwietnia pod Misiunami w okolicach |ster oddala się, a kandydatami ną jego miejsce są 
Ejraguły, powstańcy pod dowództwem Kołyski sto- |jenerałowie Witrowski i Sierzputowski. i 
czyli walkę z moskałami, w której poległo 6 mo-| W tych dniach wyszedł od Berga projekt, że 
szali, m naszej strony zaś poległ Niemczewski.|każdy powiat ma być podzielony ną sześć okrę- 
Dnia 11 Naczelnik wojskowy powiatu Lidzkiego | gów, a w każdym takim okręgu będzie oddzielny na- 
pułkownik Narbnt pod wsią Dubisze miał poty- |czeloik wojenny, posiadający odpowiednią siłę 
czkę, w której zabił 30 moskali i odparł icb. Dnia | zbrojną, a nadto rozkazywać on będzie bezyośre- 
13 kwietnia nad Kotrą pod Piłownią była mała |duio burmistrzom i wójtom gmin, którzy dostarczać 
utarozka. Dnia 15 naczelnik oddziała Wisłonch w |mu będą codziennie straż z kilkunastu ludzi zło- 
Trockiem, pomiędzy puszczą Janowską a Żyźmóra-|żoną i 18 podwód. — Radą Administracyjnz wy- 
mi ña czele 130 ladzi, starł się z moskałam i od- |dsła polecenis do wszystkich władz, aby urzędci- 
psrł ich. Moskali poległo 8, z naszej strony 1.  |sy, Którzy Jeden dzień do bióra nie przyjdą i 
W Warszawie dzieją się ogromne gwałty i nad- peter swej nieusprawiedliwią, wydaleni byli 
e odzyłają, ao Dia Po Vika. Ja to wieć W Augustowskiem pułkownik Andruszkiewicz dnia 
broj tania i dyplomatycznych usiłowań. | 259 Pobór, Kontynnacya 15 stycznia. Pomimo icdeiwio siewnik: zw lo 150 l dej b 4 
j 4 i zbrojnego. pows yplomatycznych usiłowań. i ; À i a 5 e udzi, bił się 
dziej uwikłana w tę sprawę jak i inne mo: | "Ającemu tłumaczyć politykę rządu nie wy- | Wolno pojedynczym ladziom negować potrzebę Zlin 16 nią. (ae à; 8 "dalia progów z 850 moskala'ni, zabiwszy im 58 ludzi, szcząśli- 
carstwa, azgodność jej z Anglią i Austryą, a. dąć w pei wojenne WE gdy 0- adnie jej bozpośrędnio, dziś jednak. epa patrzonych w tata. > wie is w ar językowa sa my oł A + 
iemi nawet niemal państwami Eu-| C7ekuje przybycia zwiastuna pokoju z ga-|wiek jest na seryo mężem stanu, nznaje niezbitą ; i ma. |Poęczy nimi Bolesława Denela, Lsona Kalczy- 
kd Tyr nie ud pi a gni się sa-.|/47k4 oliwną; bo dopiero, gdy go to ocze- | prawdę, że pozostawienie dalszego prowizoriam Oto są nazwiska w ten sposób złapanych i ma ckiego kapitana i Władysława Grabowskiego ks- 


I Agi! o dzi . szkodliwszy wpływ wywrzeć musi na m-teryaluą |JĄ0)Ch być do wojska odesłanymi: Franciszek prala. — W Augostowskiem sformował się trzeci 
mej na ślepo. Związek mocarstw wystarczyć kiwanie zawiedzie, wolno mu będzie rozo- damki Aa bari rozwiązanie sprawy, które ay Pikut stangret; Józef Kondratowicz stangret; Wi: | cgdział. W Płockiem jest sześć oddziałów. Sa. 


za zaw lagi amai php Wiedeńczyk na bok odkiadá iapatże i pragaie, 
ie d : łoską. Nic jednak mniej |?7ch> na któryc y porządek europejski mógł|aby owa stanowcza lecz wygodna fiza dziejów 
p rania wd jake A Api 4 się oprzeć. Pomijamy nawet, że zasady | ludzkości odłożoną być mogła do przyszłych go- 


. świ i 2 iedliwości, uczucia ludzkości, sympa- |"eracyj. | - gerens 

roku 1859. Wtedy bowiem wojna była nie- | 5Prawieduiwości, uczucia ; alt A Najwybitniejsze, potwierdzenie tej charaki ryż 
uniknioną, a Francya musiała ją prowadzić, |tye © jakich mówi Pays, nakazują położyć styki wyczytać można we wczorajszym artykule 
jeśli nie chciała pozwolić na rozpostarcie się |xoniec obecnemu stanowi rzeczy. Są jeszcze | wstępnym. Pressy, organie tej właśnie części spó- 

anowania Austryi w całych, Włoszech aż po wyższe względy, jeśli nie swoją moralną łeczęństwa, która reprezentuje interesa komercyal- 
Re ranice Pais. ła to zatem kwe- | Wartością, to swoją materyalną siłą zniewa- |ue i finansowe. Presse systematycznie nam przy- 
stya w ay probne dzić ać |l%i4ce Francyę do nieopuszczenia Polski. argerian ra pr asap ony Pc ae ae 
idzie o kwestyę nie wyłącznie francuską, Interes p IDOGA tego. H og z Zachodu: wiać poczyna, nie mogła tskże ochro- 
lecz o kwestyę ludzkości, porządku euro-|, Nie dziwi nas wcale, iż Pays liczy na to, | nić się od podobnego uczucis. 

pejskiego, sympatyi dla dzielnego i odwa- że wszystko, a przynajmniej choć tyle ile] Tymczasem sprawa niezależna 0d rozumowań, 
żnego narodu; żadne zaś niebezpieczeństwo |$0Die rząd francuzki życzy, da się uzyskać w |od kaowsń pac lg przemiennych "beilowat 
nie zagraża Francyi. Francya nie jest bar-|? etersburgu z dobrej woli Cara. Dziennikowi | stronnictw, płynie dalej podwójnym strumieniem 


owinien, aby sprowadzić zaszczytne roz- |gnić się wojownika żądzą. Ale też nie to' jest wno narzoca Bi i jak i dobrze. zrozumia. |$niewski Antoni, Zakrzewski Szymon, Karpow | domierskiem cóm. W innych prowineyach jeszcze 
wiązanie wagi palą aS 0x aagi godom w argrad o któym a zad pont aj frana and Zaiat Aaa sól sj lea ód 


Bitwa pod Budą Zaborowską ciągle zajmuje 
Warszawian. Straszne mordy, jakich się tam mo- 
skale dopuścili; przechodzą barbarzyństwem dzi- 
kość Drazów i Haanów. Piędziesięcia dwóch ran- 
nych, umieszezonych na wozach, które miały ich 
wywieść do lazaretu, zaraz po bitwie, moskale za- 
trzymali, rannych wyrzucili na ziemię i czterdsie- 
stu trzech dobili, jeden tylko wóz z 9 rannymi u- 
szedł. Widziałem sam[trazów, aui jednego nie by- 
ło, któryby miał mniej niż dwadzieścia ran. Ka- 
źdy miał rany od kul, od szabli i baguetów. Obu- 
rzenie w ladzie wiejskim na mosksali wzmaga się, 
okracieństwa ich, otworzyły im oczy. 

Dnia 19go kwietnia, wyszedł w Warszawie pier- 
«szy numer Prawdy, pisma tajemnego. Na czele 
wydrukowane jest pozwolenie Rządu Natodowego 
do wydawania tego pisma. 


RE EEC Ez 


í :„gj; |mieniamy. Rdzeniem jego jest odrzucenie| Chociaż rozumowanie klaczonem być powin- 
Taka jest treść tego. artykułu, który jeśli myśli, j kody Baia ma ać chciała |no x zakresa koreepoadenoyi i chociaż dobrzą zro- 
prowadzić sprawę polską, Bo teź gdyby pe abu e orreen Fa 
Francya to czynić miała, niebyłaby WIĄZA” | pierwszej korespordencyj chciałem określić stano- 
ła się z Anglią i Austryą, nie byłaby im| wisko, z jakiego będę później zapatrywsł się na 
dawała zapewnień i poręczeń, niebyłaby | wypadki. dy | 
dla ich bezpośrednich interesów czyniła u-| Otóż postawienie kwestyi polskiej w. zakrosie 


i s pierwszorzędnej sprawy, jest tak samo dowodem 
sprawą wyłącznie francuską, lecz sprawą mnei 3067 Z r = arvinge d były siły jak wielkie zwycięstwo, bo pewno nikt ż nas 
europejską, có więcej sprawą ludzkości; spi DEE ei peA REA pa AHIA aie wierzy w, besioieregówno sympaty; a kto Bpra- 

iota i - ; J zadaniem, bo wyp naszą podnosi, albo nas potrzebaje albo uni- x 
zw sago ti jeżeli TORE włoskę musiała pogodzić , różnorodne ¿ pae i utorować kał shy ią 3 , m M; | we zetnie, dikning, do jedn żyta zmie- 
podjąć gama jedna Francya, to „gdyby przy- drogę, a jeżeli nawzajem Austrya i Anglia| Przechodzę do wiadomości bieżących. Listy pa- |rzaią- yeh ozasach w ten sposób pobranych, 
szło w: sprawie polskiej do: wojny, nig 88- |+óż samo wz lędem Francyi uskutecznić mu-|piezkie, któromi Earopa tyle hałasu w świecie wywieźli koleją petersburską do wojska „przeszło 
ma jedna Francya byłaby zmuszoną prowa- |. ryj y , 500 osób. Jest to miarą naszego położenia i za- 
dzić tę wojnę; musiałyby w niej wziąść siały, toć robotą nie była tak łatwa. Nie- razem miarą pacyfikacyjnego usposobienia rząda 

Szkota DY 48 może przeto Francya brać całej sprawy rosyjskiego, którego dowodem ma być niby wydana 
odział „i Anglia i Ansirya, „A, name i inne polskiej na. siebie jak wzięła włoską — i amnestya, w samym początku przez rząd niewyko- 
„państwa. k Wi mgp waza arbowien i, tem jest główna myśl artykułu Pays. cf une Bazę eb MN je: „żaba jary. 
ge WO sog to; ry wpływ pezo; Przedstawia on chwilowe stanowisko kwe- ; Tie pw JoJ NE 
może, austryacki lub francuski, lecz o to, ; sj. i $ jechanie za granicę wtym tygodniu, gdyż na dra 
> za 4 Adek 3 ski. i styi polskiej popieranej przez trzy mocar- gi tydzień mogą zajść takie wypadki, że trudno 
czy ad by Aier „goń Rad. OB | stwa, a zatem nie wyłącznie przez nacisk Fran- jej badz wyjschać z Warszawy. 
e. Bosz aj R KALE 7 ; |eyl na Rosyę. Niemoże Francya uchylać się Rozeszła się znowu pogłoska, że książę Kon- 
To a nie inne przeto znaczenie przywię- | od udziału Austryi i Anglii, nietylko że nie OK Opuntia WANA, "e jechać Wisłą do 
zywać możemy do artykułu półurzędowego : ; Gdańska, a ztamtąd morzem, kazano więc zrewi- 
pi wezwie» y do arty A m ga, 1 z ona sama rozpoczęła traktowanie, ale i dla dować statki parowe i dno Wisły do. Gdańska. 
ziennika francuskiego. Musieliśmy jedna tego, że między Francya a Polską leży pół Eu- Mówią i o dymisyi margrabiego i o zamiarze prze- 
wydobyć tę myśl z tego artykułu, gdyż ze- ropy, albo też leży odległe morze. Chcąc niesienia się jego do. Szwsjcaryj. Mówili także o 
wnętrzna jego forma mogłaby taki wypro- przebyć pół Enropy, trzeba łącznie z Austryą dymisyi micistrą spraw zagranicznych Gorczakowa. 
wadzać z niego wniosek, że Francyi nie działać; chcąc przebyć morze, trzeba dzia- Pogłoski te potrzebują potwierdzenia. 
idzie o Polskę, albowiem niema ona w spra- |zą6 łącznie z Anglią. We Włoszech zaś vZ rozkazu, Namiestnika ze sprawy Rapackiego 
wie polskiej żadnego bezpośredniego intere- mogła Francya bezpośrednio działać. Ta ró- Bronisława oddani zostali pod sąd wojenny polo. 
su jak go miała we Włoszech, a przeto nie żnica geograficznego położenia jest wiel. wy i skazani na karę śmierci: Pintowski Witold 
ial si Polsk taki "spdsób i. o 08 82. P „de i Mielnicki Alekśśnder, leez ponieważ są nieobe. 
zechce ująć się za Polską w ta p » |kiei wa s E Mieln inde: i 
2 SCAR: RY, LEŃ | s J gl w ocenieniu kwestyi interwen- cni, więc posznkują ich do aresztowania. Poszu- 
aby jeśli się jej nie powiedzie uzyskać nie- cyi Francyi w Polsce. 
jakich ulepszeń, wypowiedziała Rosyi wojnę. 
Prawda, że artykuł ten bynajmniej horo- 
skopu wojennego nie stąwia; albowiem szcze- 


kują też wiele innych osób do aresztowania, jako 
rze czy pozornie ufa jeszcze, że Rosya u- KORESP ONDENCY A CZ ASU. 


Władysław, Piłowski Antoni, Walda Szaja cz:la- 
dnicy; Felhner Feliks czeladnik; Witkowski Ma- 
ciej terminator; Uściński Jakób parobek; Latowski 
Ludwik, Nejmaun Wilhelm, Zdziarski Franciszek, 
Rybczyński Józef, Marks Moryc, Remiszewski Jó- 
zef czeladnicy. "Wszystkich ściśle obrewidowano 
w cyrkułach, odesłano do aresztu policyjtego, zkąd 
msją ich odesłać do cytadeli dia przeznaczenia do 
wojska — taki bowiem jest c:l Moskwy, aby wszy- 
stką młodzież wybrać. 

Aresztowania takie bez powodu odbywają się 


ma być uważany jakó napisany z wyższego 
nakazu, nie może być pominięty milczeniem. 
Objaśnić go też winniśmy, by główna myśl 
jego osłonięta formą polemiczną, wyszła na 
wierzch. 

Sprawa polska nie jest zdaniem Pays 


narobiła, są jak wiele rzeczy bajką osnutą na tle 
prawdy, Istotnie Ojciec Święty pisał listy poufne 
w sprawie naszej do obudwn cesarzy katolickich, 
ele treści ich nikt nie zna. 

(Treść not francuskiej i austryackiej znane już 
zə sprawozdań Pays i Gazety kolońskiej, Niewpra-. 
wne oko nie dopatrzy się moża w nich więlkiej 
doniosłości, jednakowoż tutaj panuje przekonanie, 
że nad zgodą w podobnie bladych dokumentach 
4. przytem jednobrzmiących, niebyło potrzeba czte- 
rotygodniowych narad i dyskusyj, że pierwsze noty 
uważano za mało znaczący krok; ale aby krok ten 
zrobić, trzeba było obrachować następstwa i że 
nad temi następstwami tak dłago dyskutowano. 
W nocie; francuskiej jednak: przebija jakby sta- 
rannie ukrytą grożba, pod zasłoną koroplitacyj, 
jakieby mogła sprowadzć odpowiedź odmowna i 
upór Rosyj. 4 ; 

(Wi nocie zaś austryackiej. uderza złośliwość go- 
dna najpiękniejszych czasów dyplomacji, zresztą 
i Presse podniosła ją. Pan Rechberg przedstawia 
raądowi rosyjskiemu, że ponieważ powstanie zwal- 
czone już orężem, zatem konor ocalony, może już 
rząd rosyjski bez narażenia godności porobić u- 
stępstwa żądane. A jeżeliby też w chwili geze- 
nia not, powstanie okazało Bię nietylko nie zwal 
|ezone ale daleko silniejsze niż kiedykolwiek, o- 
czywistem następstwem bez narażenia godności, 
rząd rosyjski ustępstw robić nie może, a już kom- 
promis amnestyi także nieco honor naraża. 


Z nad Biebrzy (w Augastowskiem) 12 kwiet. 
Do liczaych przykładów okrucichstw jakich o- 


beenie dopuszcza się rozersżona hcrda żołdactwa 
w Królestwie Polskiem, niech nam wolno będzie 
dodać Świeżo spełniony fakt, za którego autonty- 
ozność zaręczamy, gdyż szetegóły w nim podana 
na miejscu zostały stwierdzonę. 

Dnia lgo kwietnia, na wiadomość, że we wsi 
Białoszewie powiecie Anugastowskim, zatrzymała 
się liczna partya powstańsów pod dowództwem 
Wawra, ruszyła z Łomży śpiesznie dzicz moskiew- 
ska z rozkazu ceząstkówego *Niczeloika wojenae- 
go *) Zajeowa (tego samego, który już w dwóch 
poprzednich latach odznaczył się w wiela miejscach 
srogością i bezprawiem) pod przywództwem majo- 
ra Rosena, i druga takaż horda ze Szezuczyna. 
Partyzanci nie spodziewając się napaści i nie zna- 
jące liczby napastników, wnet zaczęli się cofać. U- 
bili dwóch Moskali i trzech ranili, a sami szczę- 
śliwie uszli do przyległego lasu utraciwszy ezto- 
rech ludzi, (chociaż p. major w raporcie urzędo- 
wym mist się wyrazić, że „dwaćsot mieta- 
żnikow ubił).* 

Dziez moskiowska pałająca zemstą, rzuciła się 
ua nieszczęsną wieś Białaszewo. Właściciel jednak 
zabrawszy poprzednio pieniądze i kosztowniejsze 
przedmioty, schronił się do lasu. Domownicy w li- 


to: Kostimukiew Maryi, Pintosskiej Felicyi, Zofii 
Drożyńskiej, Józefy Lanzemsnn; nadto: Jana Fili- 
pa Studzińskiego; Antoninę Bakuninową; Feliksa 

słucha głosu Europy, i poczyni takie konce- 

sye dla Polski, że Europa będzie mogła na 

nieh poprzestać. Atoli gdyby i tak było, to v Wiedeń 22 kwietnia. 


Hanusza; Władysława Wagę; Macieja Damerusa; 
Marcelego Karlińskiego, Tadensza Krzanowskiego 
jeszcze ztąd nie wynika, aby na tych kon- 
cesyach poprzestała Polska. Jeżeli zaś Pol- 


kleryka; Roberta Machatiusa; Feliksa Piaseckiego; 

Antoniego Rokosowskiego. Aresztowano czterech 

„|kleryków od śgo Krzyża, Niemirycza i Zalewskie- 

go obywatela z Lubelskiego. Kazano także are- 

D. Żmiana, jaka w ciągu ostatnich wypadków Warszawa 21 kwietnia. |sztować studentów kijowskich : Zygmunta i Bole: 

; : 4 jg, | pojawiła się w usposobieniu Wiedeńczyków wzęlę- sława Iwaszkiewiczów, Bolesław Poniatowskiego; 

„ska na nich nie poprzestanie, to czyż Eu- dem sprawy polskiej, zaszczyt im przynosi i budzi © Na Litwie w miesiącu kwietuin były nostę- | Feliksa Klakowskiego ;ọ Wiktóra Wyszyńskiego ; naczelników wojennych, całkowitych i cząstko- 
ropa w ogóle a Francya w szczególności pocieszające przekonanie o podnoszącem się po-|pujące potyczki: Pod Lenczami nad Szuszwą see Baranowskiego; Bolesława Lntostańskiego. |wych. | 
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Š i te niż wygrana bitwa; przedziwne!” Pan D’ Argens | nadto, że religijny dualizm Niemiec, był najgłó- | liberałami nieuawidiącymi katolicysmu. Tym spo-|w XVI wisku o którym bşło wyżcj i polityk 
Część Literacko-Artystyczna. prosił króla żeby jego nazwiska nie wymieniał. | woiejszą póz oka jegoć politycznego dualizmu: sobem daalizm religijny był zawsze i jest dotąd domu Anstryackiego o której powie się w ünlenen 
py En 08 „Pabliczność mówi on: wierzy najświęciej, że te li-|a tak pomimo szerzącej się obojętności w rzeczach niewyezerpaner żródłem, ipólitycziego dualizmu | ciągu. 
FRYDERYK II. s 
NIEMCY I POLSKA, ` 


*) Obecnie bowiem mamy w Królestwie dwojakich 


'|satem wszelką możebną korżyść, gdyby się do-|ścić aby ten dualizm był obeym dzisiejszemu |nie zmieniło się, dość wskazać ta jakie jest w| uierozsądnie, a systematycza'e reprezentować, zwi- 

wiedzianó, że są płodem autora, którego książki autagonizmowi, Prus i poładaiowych Niemiec. rzęczywistości i jakie amiany są możebne. Libers- | chaął i zopsuł'w samej zasadzie cesarstwo; Zasa- 
jako przeciwne religii palone były w różnych| Przyznaję że ta opozycya religijna została osła- | liści przeciwni katolicyzmowi lub chrześciaństwu dą tą była wolaość giermańska. Niedostatki i błę- 
krajach.“ S biorą utworzeniem się stronnictwa interesów po- |chełpiący się z niewysnawania żadnej pozytywnej | dy konstytacyi elekcyjnej zadały cios jej powadze, 


sty pisanę są przez jakiegoś pastora, stracilibyśmy | religii między protestentami m'epodobna przypu- | Niemiec. Nie chcemy przepowiadać aby to położe-| Ów neo-cezaryzm jaki cesarze Niemieccy chcieli 
— (W inoym liście p. D” Argens dodajo:“ „eq mię |zytywnych, zostającego po za obrębem wszęlkiej | religii mogą wywoływać rewoltcyjne wstrząście | System elekcyjny wyboray jest ale wtedy tylko 


Gi cieszy że te listy sprzedają się w języku nięmie- | wiary. Mimo tego, zapytajemy na podstawie jakiej |uia ale panowanie ich nigdy trwałem nis będzie, | gdy ogół narodu przechowaje swoje Wolności po- 
(Ciąg dalszy). ckiw, to może je zrobić użytecznemi, = tego nie zdkdecej Prona, = to w Niemczech czy w | ponieważ większa masgą ludzi nie może się obejść lityezns i władzę czynnego przyśładznią bię = 
L na wieleby się przydały, * 6 Enronie stoją dziś Prusy? Oto na protestantyzmie | bez wiary pozytywnej. Można tu zrobić jeden xa-| wyboru swego monarchy, A czyliż w Niemczsch 
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Cala polityką autora Anti-Machiawela sumuje |negacyjoym, z którego słyną. Kiedy pod formą | rzut uczonemu pisarzowi który zbyt przesadza za- | zachodził ten sam przypadek? bynajmniej, kilku 
się na końćn: jego odpowiedzi do redaktora Mor- | pietyzmu rząd Fryderyka Wilhelma IV zdawał się | bójczy wpływ Fryderyka II na polityczą przy. | książąt dziedzicznych i prawie absolutnych, miało 
kuregó. Harbatskiego: „Nie zdradzę Twojej ta-|zbliżać do potytywnych podstaw chrześciaństwa, |szłość Niemiec, i zbyt wiele bezinteresowności| prawo wybierania sobie cesarza. Tym sposobem 
jemnicy; wiesz o tem, że polityk" pierwsze szla- |szkoła rowolacyjna odstąpiła go. Jeżeli kiedyś ta | przyznaje poprzednikom tego Elektor. Przyezy | oajwyższa władzą wychodziła z oligarchiij, kilku 
by: masi złożyć” bożkówi tajewnioy. Co się mnie | ostatnia nabierze przekonania, że Prasy króla Wil: | ny historyczne, bywają zawsze złożone z wiełu| małych despotów. Gdy narodu nikt nie pytał o 
niesźóżęśliwego tyczy, który robi to co chcą dru- | helma Igo bynajmniej nie myślą wyciągnąć wszy- | przyczyn w skutek prawa. następstwa któremu | zdanie, Cesarz tracił największą część swej.siły bo 
dzy, arnigdy to ico maie się podoba, wyuczyłem |stkich następstw x protestantyzmu, od tej chwili podlega wszystko co jest stworzone. Non datur|uie miał za sobą wolsego wyborn lada, któremu 
się w tej szkole trzymać język ‘š! zębami, dla | będzie sobie szukać innego bożyszeza. Aby się o| saltus. Jakkolwiek człowiek może być wielkim, | miał panować; a jeszcze było dlań szczęście jeżeli 
tego też Wasza Świętobliwość nie masz: się ọzego |tem przekonać dosyć przeczytać namjętne wystą-| wpływowym, potężnym nigdy nie ma ani takiego | miał za sobą wolne głosy wszystkich członków 
lękać, abym wydał na jaw: listy dowodzące Jego | pienie profesora Hiiusser, przeciw książce o której wpływu, ani takiej potęgi aby sam jeden potrafił elektorskiego kolegium. Cesarz wybrany ną doży- 
pobożnej gorliwości dla religii protestanckiej.“ mówimy; podnosząc on nieznaczny żart p. I) Ar- | radykalnie zmienić stan moralny jakiegokolwiek | wotniego monarchę beg eiągłego poparciu naroda 
/ Komedyancka/ta gorliwość Fryderyka II. zosta- |gens co do gorliwości religijnej Fryderyka IIgo | spółeczeństwa, Wytrwałe usiłowania poparte przez | obcego jego wyborowi stąwał się przyrodzonym 

« nagrodzoną powodzeniem i gjochwałami wiel-| wysławia tego króla i nazywa go filatem lutera- miłość dobra lub przez ambicyę popchną ludzi ku przeciwnikiem Swoich elektorów. Nawzajem ele- 

braniu owych dwóch: fałszywych dokumentów | kiego Pitta, który w roku 1758 'ogłosił go w obec |nizmu w Niemczech. Choćby dom Hohenzolerów | stronie ku której się chylą, lecz koniec końców, |ktorowie byli nataralnyni antagonistami Cega- 
"pisze pan D’ Argens do Fryderyka :- zgromadzonego parlamentu Bochaterem protąstan- przeszedł na łono kościoła powszechnego, albo | aarody miewają najczęściej takie rządy, na jakie rza, który prawnie reprezentował caly naród nie- 
Ani Oto dwa listy wyszło niby z pod pióra pa-|tyzmu. | żeby ten kościół zrobił nowy postęp w półno- | zasługują, bądź przez swoje występki bądż przez | miecki. i i 

śtóra ewangielickiego. W pierwszym postanowiłem |* W kilka lat po tej nikczemnej korespondencyi |cnych Niemczech, jeszczebyśmy” widzieli dynasty- |swój nierozum. W ciąga jedzej doby nie możaa| Elektorowie Brandeburscy zostali najszczęgij. 

dowieść że dwór austryacki i francuzki zawsze | rozebranej Powyżej, gdy nadeszła chwila rozbioru | czce współzawodnictwo chociaż niewątpliwie zni- | zgwałcić wolności wszystkich członków państwa. | wszymi: obrońcami. tego świeckiego antagonizmu 

wał nad wyniszczeniem reformacyi. W drugim | Polski despota ten bez żadcej wiary, wziął pod |knęłaby dzisiejsza forms antagonizmu półaocy z|Piorwsze przyczyny upadku cesarstwa niemięckie- | inne książęta niemieckie, nawet religii katolickiej 
liście dowiodłem że Anstrya i Francya widza dziś |awoją osobliwą opiekę, w imię luteranizmu į wol: | południem. W prowincyach katolickich nad Renem | go i dualizmu .politycznego w Niemczech, mają | jak: hrabia Palatyn Renu usiłowali pierwej jeszcze 
porę sposobną do wykonania swych planów. 4: | ncści sumienia, > wszystkich: sydentów i żydów |i w Westfalii niespotkasz. systematycznych przeci- | dawniejszy początek niż panowanie Fryderyka II. | odgrywąć tę samą rolę; alé los wojny niedopisał 
któw |wników krajów połudajówych tylko pomiędzy u-|Nie tu miejsce wyliczać je, możnaby jedaak wy |im. W;tym: sęsie słusznie może utrzymuję autor, 


Fryderyk przyjął z wdzięcznością tea pomysł |tego nieszczęśliwego krajn. Te i śyle innych f m A 
markiza. „Twoje dwa listy, pisze mu, więcej wsr- |jakieby można przytoczyć, sda owodzi aż |rzędnikami protestanckiego wyznania lab między |liczyć niemało, pomijając nawet bunt religijny |że długi czas elęktorowie Brandęburscy służyli cę- 


Korespondency© Króla Pruskiego uchylają tę 
zasłonę po za którą ukrywały się Sorry po- 
mysły tego zbawiciela ludzkości. Pan 4)” Argers 
z zapałem odpowiadał na te listy. Bręwę papiezkie 
pisze on, wydało mi się tak zabawne żę je wy- 
tłómaczę -po łacinie, i m | wydrakowąć w dwóch 

ch, co mu-da wyraź większego jeszczę poi 
dobieństwa. ; M | sil 
` Ostatni ten szczegół najlepiej maluje ów system 


Zresztą dwa te dowcipy spotkały się w jednej 
m e albówiem we dwadzieścia cztery godzin 
e 


ti 
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wojsko aresztowani bez najmniejszego powoda, i 
przed karczmę zaprowadzeni. Było to pomiędzy 
godziną 7 i 8 wieczorem. Tu nas trzymano pód 
gołem niebem do godziay 12. Noc była chłodna, 
a my w odzienis ciepłe nie zaopatrzeni. Prócz te- 
go, mam żonę chorowitą i dziecko mocno słabe, 
dla których wiozłem lekarstwa, które jnż o go- 
dzinie 8ej mieli zażywać, Niespokojność w domu 
moim była wielka, bo nie wiedziano co się stało. 
O godzinie 12s) w nocy ukazał się pułkownik 59 
pułku, von Rokrscheidt. Przedstawiliśmy mu ten 

wałt, i opłakane może dla mojej rodziny skutki, 
jeżeli natychmiast nie będę uwolnionym. Odpowie- 
dział, że cv się stało, stało się z jego rozkazów, 
pod aresztem zatrzymał, tylko pozwolił schronić 
się pod dach. Wypoczynek był krótki, już o 4tej ra- 
no 18 kwietnia musieliśmy się do dalszej gotować 
podróży. Pod mocną strażą wojskową odstawieni 
zostaliśmy do Pleszewa napowrót, ale teraz już 
w potrójnem towarzystwie, bo z domu p. Skora: 
szewskiego dziedzica Turska, zabrano odwiedzają- 
cych go w chorobie obywateli pp. Zakrzewskiego, 
Muhułowskiego, Węsierskiego i dwóch jeszcze o- 
bywäteli z Królestwa, opatrzonych w paszporta i 
legitymacye, którzy przez komorę Bogasław grani- 
cę przejechali. Wieziono nas jak zbrodniarzy przez 
całe miasto aż do bióra landratowskiego, wśród u- 
licznego motłochu. 

P. laadrat Gregorovins, nie tylko że się nie u- 
pomniał o ten gwałt i bezprawie dokonano na o- 
sobach naszych, ale nawet odmówił przyjęcia do 
protokółu zażalenia, a co gorsza powiedział ofice- 
rowi który nas konwojował aby odbyto rewizyę 
bryczek, co też wojsko z wielkim pośpiechem wy- 
konało. 

Czy wolno jest robić podobną igraszkę z oby- 
watelami już w wieku, odpowiedzialnymi mająt- 
kiem, nieskazitelnymi w życiu obywatelskiem, oj- 
cawi familij ? dla tego tylko że są Polakami? Dla 
czegóż rząd pruski, nie ogłosi u nas stanu wojen- 
nego, który wykonywa de facto? 

W tym samym dniu kiedyśmy byli aresztowani, 
przybył młody człowiek Józef Przebyłowicz z Ple- 
szewź do Turska chcąc się zgodzić na piszrzą we 
dworze. Burmistrz pleszewski Hantzinger przybyły 
w towarzystwie pułkownika, który także odbywał 
patrole nad granicą, poznał tego młodzieńca że 
jest z Pleszewa, wyciął mu po trzykroć policzek 
mówiąc: „to jest początek twojej indagacyi* i za- 
aresztował go. 


czbie pięciu, ludzie spokojni i żadnego udziała w 
powstaniu nie mający, zostali na miejscu zamor- 
dowani. Starsza córka właściciela panna Aspszya 
Świderska, licząca wieku lat 23 (zaręczona podo- 
bno pewnemu urzędnikowi z Suwałk), widząc wpa- 
dających do swego mieszkania rozbestwionych żoł- 
daków, rzekła: „wszystko bierzcie! — wszystko 
wasze! życie tylko darojcie! Lecz próżne błagania. 
Dziki barbarzyniee dobywa zabójcze żelazo, i na 
miejscu błagającą dziewicę trupem ścięle. Nastę- 
pnie kozactwo i tak zwaLi objeszczyki (asta- 
nowieni dawniej do piluowania granicy i niewpu- 
szczania kontrabandy, a dziś do szerzenia mordów 
i pożogi) podłożyli ogień pod obory, stajnie, chle- 
wy i wszelkie zabudowania gospodarskie. Spłonę- 
ło tym sposobem 400 owiec, 60 sztuk bydła, kilka- 
naście koni i wszystkie sprzęty gospodarskie po- 
szły z dymem. Nietakże wojował w trzynastym 
wieku ów słynny pustoszyciel Earopy han mon- 
golski Batu, kiedy palił Moskwę, Włodzimierz i 
Kijów? Mylę się, — nie tak, bo tamten przynaj- 
mniej zie palił żywcem domowych zwierząt, wo- 
ląc je na użytek swej hordy obrócić. W kilka dni 
po tych bezprzykładnych mordach i pożodze, wi- 
dziano w Łomży kozactwo sprzedające za bezcen 
fatra, ubiory i ozdoby kobiece, tudzież inne zrabo- 
wane przedmioty, a pan major Rósen, ów bohater 
wyprawy, hasał po mieście na pięknym rumaku 
chełpiąc się przed swymi kolegami, że go na po- 
wstańcach zdobył. Ale nie dłoga była radość jego, 
bo mieszęsny właściciel Białaszewa, chege przynaj- 
mniej cośkolwiek ze zrabowanych przedmiotów od- 
zyskać, przybył do Łomży i udowodaił, że ów ru- 
mak na partyzantach zdobyty z jego stajni pocho- 
dzi; przeto pan major rad nie rad musiał cudzą 
własność ze wstydem oddać. 

Daia 10 kwietnia nadszedł z Warszawy do Łom- 
ży telegram tej treści, że ponieważ W. książe Na- 
miestnik nie rozumie dobrze raportu złożonego 80- 
bie o wypadkach Białaszewskich, przeto poleca, 
aby natychmiast wydelegować z Łomży na miej- 
soe osobę godną zaufania, końcem przeprowadzeni: 
śledztwa. Nie jestże to gorzka ironia i wyracho- 
wana obluda! Alboż to W. książe nie wie, że po 
dobne okrucieństwa i pożogi prawie codziennie 
przez jego dzikie hordy są spełniane? i czy Śledz 
two choćby najściślejsze potrafi zwrócić zniszczo- 
ny majątek i wydarte życie tyla niewinnym o- 
sobom? 

I rzeczywiście odbyło się to śledztwo, lecz chy- 
ba na to tylko, aby rycerzy, co się najdzielaiej do 
zniszczenia przyłożyli, odpowiednio wynagrodzić. 
Kto przybył w charakterze pacyfikatora, nie takiej 
drogi do uspokojenia narodu używać powiniev. 
Powstania w narodach ujarzmionych były od wie- 
ków i zawsze będą, dopóki niesprawiedliwość i 
tyrania rządzących wywoływać ich nie przestanie, 
ale środki do ich uspokojenia nie koniecznie na 
samym orężu i barbarzyństwie polegają. Rozum i 
serce podawać je powiany. 

Dzisiejsze powstanie nie da się tak łatwo przy- 
tłamić, choćby nawet wróg podwójnej użył siły ; 
bo ta już nie kieruje walką zimna rozwaga, i nie 
idzie o samą obronę swobód i narodowości, lecz i o 
niepodległość kraju, a u wielu podniecona jest nadt: 
zemsta za krew niewiunie przelaną i okrucieństwa 
jakich w dziejach świata nie mają przykładu, a ja 
kich te hordy rozkiełznane wszędzie się dopuszcza- 
ją. Dla tego taż ciągle słyszymy o tworzących się 
coraz nowych i coraz liczniejszych partyach po- 
wstańców, młodzież nawet niedorosła, skwapliwie 
i że tak powiem z gorączkową pożądliwością 
chwyta za oręż jaki znaleść może i biegnie zacią | ckie, Dzienniki francuzkie milczą i czekają. One: 
gać się do szeregów patyzanckicb! Niedawno | gdsj panowało przekonanie, że, jak o tem uprze- 
chłopiec zaledwie 16 lat mający własną ręką za | dził swój rząd zsiążę Montebello, Cesarz Aleksan- 
bił z rewolweiu dwóch kozaków, trzeciego tre der nie ustąpi w sprawie polskiej i że ztego wy- 
a sam skłóty, zaledwie zdołał ujść do wwoich.| wiąże się wojna. Dziś powtarzają, że jest jeszcze 


Paryż 20 kwietnia. 


Wiadomości La France są coraz bardziej mylne. 
Na przekór tego co podał ten dziennik, depesze 
trzech mocarstw zostały złożone księcia Gorczako- 
wowi daia 17go t. m. La France wiedziała co się 
robiło w sprawie włoskiej, ale nie wie nie co się 
robi w sprawie polskiej. Najpewniejsze wiadomo- 
ci o Polsce podaje dziś Le Pays, dawby organ 
ministerstwa spraw zagranicznych, który od czasu 
opuszczenia go przez p. Grandgnillot, bardzo się 
podnosi. Depeszę za Polską przesłała i Szwecyz. 
Przesłała ją i Portugalia, choć dzienniki o tem nie 
mówią. Dzienniki rządowe wykładsją ciągle prawc 
Europy wdania się za Polską i przypominają zte- 
go powodu to co się stało r. 1821'w sprawie gre- 
ekiej. Książę Gorczakow nie będzie mógł odpo- 


w jej sprawy wewnętrzne. 


wiedzieć, że Europa nie ma prawa mieszania się 
Odpowiedź, którą ma 
przesłać ten minister odgadują dzienniki niemie- 


CZAS z Soboty 25 Kwietnia 1863. 


stanty Czartoryski. Uczniowie polscy w Paryżu 
przesłali adres do uczniów uniwersytetu w Upsala 
i otrzymali od nich gorącą odpowiedź, którą ogło- 
siła Opinion Nationale, Grona skandynawców ba- 
wiących w Paryżu są bardzo ożywione. 

Wyjazd księcia Napoleona mie jest jeszcze pe- 
wny, choć wszystko jest do niego gotowe. Jeżeli 
książę wyjedzie, oddalenie jego z Paryża nie bę- 
dzie dłagie. 

W liście do hr. Ksawerego Branickiego, hr. Zy- 
gmuut Wielopolski przyjął pojedynek, ale tłama- 
czył się, że nie wie kiedy będzie mógł słażyć. Od 
powiadająo na ten list, hr. Branicki wskazał Genewę 
= zo się i zażądał oznaczenia dnia poje- 

ynku. s 

Na ostatniem zebraniu kongresu uczonych wspo- 
mniano o Lelewelu jako o znakomitym numizma- 
tykn i archeologu. Mówiono także o Rusinach. 
Wkrótce wyjdzie kilka broszur francnzkich w tym 
przedmiocie. Przyczyniły się wiele do tego pisma 
i zachody pana Viquenesla, oceniającego wysoko 
misyę Polski w sławianszczyznie. 

Anglicy lękają się ciągle wojny z Ameryką, cho- 
ciąż minister Gladstone projektuje zmniejszenie 
budżeta wojennego, w przekonaniu, że pokój zo- 
stanie utrzymany. Wszyscy tu widzą, że wojna 
Anglii z Ameryką byłaby bardzo na rękę dla Fran- 
cyi, boby jej dała większą swobodę w Europie i 


przyczyniłaby się do ułożenia pokoju w Ameryce. 
Jenerał Forey miał zacząć branie Puebli dnia 


16go marca. Baron Gros zapewnił lorda Russella, 
iż Francya opuści Meksyk, jak tylko jenerał Fo- 
rey załatwi kwestyę honoru i że nie będzie się 
kusiła o zwrot kosztów wojennych. 

Wracając z Aten, lord Elliot był u p. Drougn 
de Lhuys i długo z nim rozmawiał. Wie ie, że po- 
mimo wszelkich pozorów, sprawa tronu greckiego 
nie została jeszcze skończoną i że nie wiadomo, 
jak się skończy. Lord Palmerston postąpił z Da: 
nią i jej koroną zbyt górnie i kto wie czy pożą- 
danego króla otrzyma. 

Wezoraj w niedzielę mieliśmy czas nie już wio- 
senny, lecz letni. Połowa Paryża wysypała się na 
wyścigi konne i na wsie okoliczne. Na wyścigach 
byli Cesarstwo. 

Jatro Cesarz Odbędzie rewię gwardyi w lasku 
bulońskim. 


Wiedeń 23 kwietnia. Ze względów na oczeki- 
waną odpowiedź gabinetu petersburgskiego na de 


tzeczy pisze Wanderer: 
„Rosya nie będzie się spieszyć z odpowiedzią 


na depesze trzech mocarstw, ale będzie oczekiwać 


jakiegoś znaczniejszego pomyślnego wypadku wo- 
jeunego, ażeby w takim razie według okoliczno 
šei wystąpić mogła z większą jeszcze pewnością 
siebie albo ustąpić bez upokorzenia; tak donoszą 


dziś orgaua, które według powszechnego mnie- 


mania wtajemniczone są w zamiary petersburg 
skiego gabinetu. Jeżeli tym razem dobrze są po- 


kiedy będziemy mieli przyjemność poznać odpo- 


wiedż rosyjską, gdyż o pomyślnych powodzeniach 


Rosyi ma poln walki, aż do tój chwili najmniej: 
szego nie można wytropić śladu, ażeby Moskal: 


naumyślnie unikali każdego starcia wcelu skoncen- 
trowania sił i 


miałyby wszystkie wiadomości pochodzić z uprze 
dzonych Polakom przychylnych :żródeł? Jednak 


Pruskie urzędy telegraficzne nie przyjmują osta- 


pesze trzech mocarstw; tak o dzisiejszem stanie 


ioformowane, to wcale nie można przewidzieć, 


przygotowania się do jakiegoś wię- 
kszego przedsięwzięzia, nie można myśleć już 2 
tego powodu, że prawie codziennie czytamy O n- 
tarczksch, w których zawsze zaczepiali Moskale 
ale ostatecznie zawsze ponieśli klęski. Albo czyż 


gdzież w takim razie ugrzęzły rosyjskie biuletyny? 


„Odnoszące się do konstytucyjnych stosunków 


księstwa holsztyńskiego najwyższe ogłoszenia i 


pnstanowienia z 30go marca b. r. zakomunikował 


bez dalszego pisemnego oświadczenia poseł kró- 
lewski duński przy dworze wiedeńskim c. k. au- 


stryąckiemu rządowi. 


W skutek tego podpisany odebrał rozkaz oświad- 
czenia p. ministrowi Hallowi, że jego najwyższy 
rząd zgodnie z królewskim pruskim gabinetem 
Zwiąvkowi niemieckiemu prawo osądzenia środ: 
ków rzeczonemi postanowieniami powziętych za- 
strzegając w jego jakoteż i w swem imieniu wy- 
rażnie broni wszelkich na umowach z 1852 albo 
aa jakichkolwiek innych podstawach opierających 
się praw i pretensyj tak związkowych jak i mię: 
dzynarodowych. Co niniejszem de facto czyni. 

Czyniąc zadość odebranemu rozkazowi mam za- 
szczyt itd. ` i 
Kopenhaga 17go kwietnia 1863. 

(Podp.) Brenner m. p. 


Presse donosi, iż w nocie przesłanćj do Wiednia, 
rząd badeński podaje do wiadomości gabinetu wie- 
deńskiego, iż zamyśla niebawem uznać królestwo 
włoskie. 

W tymże samym dzienniku czytamy: Krajowe i 


zagraniczne dzienniki nie najprzychylnićj oceniają 


środki ostrożności, które w obec ruchu polskiego 
od niedawnego czasu przedsiębierze rząd austrya- 


cki w Galicyi. Być może, że niejeduo przekręco- 
ao, niejedno znów przesadzono; jednak tyle jest 


pewnem, że władze galicyjskie stanowisko bier- 
ne, jakie w pierwszym okresie ruchn zajmowały, 
aa dotkliwie i Bilnićj odporne zamieniwszy czyn- 


acści swe nieograniczają więcój na samem zapobie- 


ganiu naruszenia granic i na większą baczność, 


jaką bezwątpienia nakazują stosunki wyjątkowe. 


Wspomniehómy już o używaniu ladności wiejskićj 
do posłag policyjnych i strażniczych na granicy i 
podnieśliśmy stronę zupełnie niepraktyczną a wpo- 
śród tamtejszych stosunków niebezpieczcą takiego 
środka ostrożności.“ Dalój wspomina Presse o li- 
ście Rollanda do Progrès de Lyon i artykule Do- 
nau Ztg., który umieściliśmy w wczorajszym nu: 


merze Czasu. W końcu zaś dodaje, że Progrès de 
Lyon zawiera nowy list z Krakowa, który 00 do 


akarg na anstryacką policyę o wiole przechodzi 
list pierwszy. Obok obwiniania arystokracyi i da- 
chowieństwa galicyjskiego za ich mniemaną nie- 


przychylność dla ruchu głosi ten nowy list o po- 


licyi austryackiej > takie rzeczy, o których w inte: 


resie powagi Austryi za granicą wierzymy, że są 


zupełuem kłamstwem.“ 


Królestwo Polskie. 


Jak nam donoszą z Warszawy, w wiadomej 


sprawie oddania przedsiębiorstwa kanalizacyi mia- 


sta pewnej kompanii angielskiej, kolegium magi- 


strata oświadczyło się mieprzychylnie a to z po- 


wodu warunków niezapewniających kontroli do- 
statecznej, gdy między ipnemi towarzystwo przez 
swojego własnego inżyniera stanowczo orzeka ‘co 
do dobroci i wartości robót uskutecznionych; na- 
stępnie wypłata ma się odbywać w fantach ster- 
lingach. Skarb ma dać zaręczenie za regularność 
wypłat. Cena ugodzona jest 24-miliony złp. Robo- 


ta ma być wykonaną w ABU trzech lat. W obe 
cnych okolicznościach prze 


burzenie wielu domów na Krakowskiem Przedmie- 
ścia pod pozorem rozszerzenia tejże ulicy a wła- 
ściwie w celach strategicznych. Mimo oporu ko- 
legium magistratu, kontrakt został zawarty. 

Na to nielegalne zawarcie kontrakta wpłynąć 
miala pewna koterya, która korzysta z dzisiejszych 


siębiorstwo to nie jest 
ua czasie, gdy miasto obciążone jest bardzo do- 
tkliwemi wydatkami, do których przybyło jeszcze 


oprą tym nieporządkom, będą za to odpowie- 
dzialnymi.* 


Prusy. 


Nota rządu pruskiego do gabiaetu duńskiego w 
sprawie księstwa holsztyńskiego przesłana na ręce 
posła pruskiego w Kopenhadze p. Balana brzmi 
jak następuje: 

Berlin 15go kwietnia 1863. 

, Innym reskryptem z dnia dzisiejszego poleciłem 
już pana, abyś zawiadomił ministra Halla o za- 
strzeżeniu prawnem, do jakiego nas tak w imienin 
Związku niemieckiego jako też i w naszem wła- 
snem zmusza postanowienie JMości króla Danii 
z 30go marca, względem stosunków konetytucyj- 
pych Księstwa holsztyńskiego, w nocie, którą ku 
naszemu żywemu zadowolenia z rozkazu swojego 
rządu zupełnie odpowiednim krokiem swym poparł 
poseł cesarsko - anstryacki. 

Mógłbym na tem poprzestać, gdyż zapowiedzia- 
ae już udzielenie owego postanowienia Źwiązko- 
wi ze strony holsztyńsko-lanenburskiego posła przy 
Bundestagu, uwalniające nas od niezbędnej w prze- 
ciwnym razie konieczności zawiadawiania Związ- 
ku o rzeczonem postanowienin, nastręcza zgroma- 
dzeniu Związkowemu możność zajęcia się zbada- 
uiem i ocenieniem środka, który zarówno dotyka 
wewnętrznych stosunków jednego kraju związko- 
wego jak i pretensyj prawnych Związku umowa- 
mi między-narodowemi ustalonych. I ja jestem da- 
lekim od tego, abym uprzedzać chciał ocenienie i 
powziąść się mające postanowienia w sprawie nie 
wyłącznie pruskiej, jeno wspóluej całego niemio- 
okiego Związku. 

Jednak nie mogę zapominać, że to Prasy i Au- 
strya przygotowały i uskuteczniły układami swy- 
mi z rządem dańskim owe umowy. One to ukoń- 
czywszy między sobą układy, pod zastrzeżeniem 
stanuowczego zatwierdzenia Związku, od którego 
miały pełaomoenictwo, wycofały swo wojska z Hol- 
sztymu i oddały pełną wiadzę rządową w ręce 
króla, jako księcis; one ustaloną przez siebię u- 
mowę poleciły Bundestagowi do zatwierdzenia i 
na ich wnios,k potwierdził ją Związek na posie- 
dzeniu z 29go lipca 1852 r. i wyrzekł sankcyą 
zmiany staua prawnego, który ma krótki czas 
przed rozruchami uznał sam król duński za obo- 
wiązujący i starodawny, i w pokoja z 2 lipca 1850 
właśnie przez Prusy w całości był zawarowany. 

Rząd królewski nie mógł już naówczas taić 
przed sobą, że zalecając Związkowi przyjęcie pro- 
pozycyj i przyrzeczeń J. C. Mości króla duńskiego, 
wielką względem Związku wziął na się odpowie- 
dzialności, i że sam nie naiknię zarzutów, gdyby 
wyrzeczona naÓWczas ufaość w pa ne dj TOZ- 
wiązanie miała się okazać tylko złudzeniem. W 
poczuciu tej odpowiedzialaości uważał on nawet 
po zdania pełnomocnictwa i całej sprawy w ręce 
Związku za swój obowiązek wpływać w ciągu 
dziesięcin od owego czasu upłynionych lat wszy- 
stkiemi środkami tak przyjazaej rady jako też i 
poważnego upominacia ną rzeczywiste wykonanie 
owych propozycyj. i wypełnienie owych przyrze- 
czeń. Mianowicie w zeszłym rokn układami wspól- 
nie z Wiedeńskim gabinetem prowadzonemi usiło- 
wał rząd pruski nakłonić gabinet duński do, uzna- 
nia praw niemieckiego Zwiąsku na podstawie u- 
mów z 1851 i 1852. | 

Odpowiedź na ta z największem umiarkowaniem 
czynione usiłowania zawarta jest w postanowieniu 
z 40go marca b. r. 


Jeżeli rząd królewski dnhski nie dopełnił był 
dotąd przyrzeczeń 1851 i 1852 uczynionych, to 
w tym razie przez rzeczone postanowienie dział 
wprost przeciw nim, a w istotnych punktach za- 
pełnie się wyparł. 


adne tu zresztą zapewnienia o udzieleniu Ogól- | radzieja ułożenia sprawy naszej bez wojny, cho- 
nej amnestyi i nadania swobód nie będą mogły ciaź mikt nie wskazuje i nie widzi drogi do tego. 
wstrzymać powstania, dopóki naród nie wywalczy | Tutejszy dwór mówi zawsze o sprawie polskiej 
sobie wolności i niepodległości. bardzo na seryo I z gotowością, choć wojną nie 
dwaOWZNA grozi. Zwłoki on nie ścierpi, bo krew polska się 

leje. Z tego powodu Cesarz Napoleon przesłał wła: 
suoręczny list do Cesarza anstryackiego. Ogłosze- 
nie mowy Mikołaja I w Kuryerze Wileńskim i 
amnestyj, amnestyi przewrotnej, a nawet obrazli- 
wej dia Zachodu, sprawiło tu oburzenie. Wszystkie 
dzienniki, nie wyłączając Monitora przedrakowały 
mowę mikołsjewską. Hymn „Boże coś Polskę“ 
jest śpiewany w całoj Francyi. -Po całej Franeyi 
duchowieństwo miewa kazania z powodu składek 
zbieranych na rannych Polaków. Departaments są 
abiesione. Są one za wojną i wojną Śpieszną. Oce 
to sprzedają walory i sprowadzają spadek na gieł- 
dzie. Charivari daje bez przestanku ryciny życzliwe 


tniemi czasy żadnych depesz donoszących o zwy- 
cięstwach powstańców ; ule najniezawodnićj z noj- 
większą gotowością podawałyby dalój wiadomości - o 
zwycięstwach rosyjskich. A pomimo to dlaczego 
nigdzie nie masz o nich wzmianki, i to ani w Nor- 
dzie uni w Kreulzzeitung? Czyż Moskale, których 
zmyślonemi biuletynami Jeszcze przed kilkn tygo- 
dniami gorszyła się Europa, stali się naraz tak 
skromnymi, że światło swe całkiem kryją pod 
korcem i tsją korzyści rzeczywiście odniesione ? 
Temu przecież nikt nie da wiary; a w takim ra 
zie na podstawie doszłych nas wiadomości przy- 
puścić musimy, że Moskale nie mają nie dó do- 
niesienia, tj. me coby było dla nich pomyślnem, że 
na polu walki tak przedtem jak i teraz ponosili 
klęski, a zatem, że % téj strony mie może się spo- 
dziewać ke. Gorczaków ani podstawy dv silniej- 
méj w samego siebie ufaości ani złotego mostu 
po którymby na wypadek ustępować można.” 

. Wiener Ztg w wieczoruem podaniu ogłasza je 
daakowo brzmiące noty Austryi i Prus wysłane 
do duńskiego prezes% ministrów, p. Halla. Noty te 
brzmią jak następuje: ń ; 
Podpisany e. k. austryacki nadzwyczajny poseł i 


Na wstępie owego postanowienia zawarte usilo- 
wanie zwslenia winy za niewygełaienie na Zwią- 
zek niemiecki. i holsztyńskie stany, zanadto‘ w sa- 
mem sobie jest błahem i już za często i grnato- | 
wnie było zbijanem, żeby teraz jeszcze ianego nad 
proste odrzucenie wymagało odparcia. Możemy to 
pozostawić Związkowi, ażeby wskazał na cierpli- 
wość, z którą już dziesięć lat czekał na wyko- 
nanie. 

Ale my zmuszeni jesteśmy już teraz i w naszem 
włastem mienia oświadczyć rządowi dańskiema, 
że przez terażniejsze postępowanie tegoż rzą- 
da uważamy naruszonymi waruaki, pod btóremiś- 
my na wiosnę 1852 zezwolili na zwrót władzy © 
rządowej w ręce króla jako księcia, a w lecie te- 
go samego roka wnięślidśmy w Związkn na ich 
sankcyę i że nieprzyznajemy temuż rządowi ani 
w obec nas ani w obeo Związku prawą uchylać 
się jednostronnie od zobowiązsń , najpierw wzglę- 
dem Prus i Austryi a potem względem Związku 
wyrażnie zaciągnięty ch, a już przed laty przez 
rząd Wielkiej Brytanii dłagiem honorowym na- 


awsnych. — i ) | 
W tej myśli założyliśmy w nocie przez W. Exce- 
lencyę podanej nasze zastrzeżenie prawne i powta- | 


okoliczności i z nieograniczonej. samowoli rządu. 

Const. Oesterreichiche Ztg z d. 23 b. m. podaje 
następujący rozkaz dzienny ministra wojny tajne- 
go rządu narodowego polskiego, który zniewolewi 
wiadomemi powodami z tekstu niemieckiego prze- 
kładarmy : 

„Ponieważ oddziały powstańców parte przemocą 
nieprzyjacielską, poważyły się kilkakrotnie -bez 
koniecznej potrzeby z dowódzcami swemi przejść 
granicę, i przez to nader szkodliwy wpływ na in- 
ue korpusy wywarły, ujrzalem Się zmuszonym ros- 
porządzić co następuje: Każdy dowódzca który 
sam albo z oddziałem swym za granicę zabrane- 
go przez Rosyę terytorynm przechodzi, będzie 
przed sąd wojenny stawiony a jeżeli nie zdoła się 
dostatecznie usprawiedliwić z powodu swego po 
stępowania uznany zostanie za zdrajcę i niezdol- 
aego do wszelkiego dowództwa. Niżsi oficerowie 
są obowiąraci w razie oddslenia się dowódzcy, do 
objęcia dowództwe. Oficerowie lub żołnierze, któ- 
rzy bez pisemnego urlopu pojedynczo granicę prze: 
kraczają, zostaną w roskazach dziennych wymie- 
nieni jako zbigi. Również bez ósobnego pozwo- 
lenia nie jest dozwolonem, przechodzić z jednego 
oddziału do drugiego. Dowódzcy którzy się nie 


L Pleszewskiego (w Poznańskiem) 
22 kwietnia. 


Oto jestjeden z tysiąca dowodów, jak wolność o- 
aobista, kopstytucyą zawarowana, jest sżanowauą 
w Księstwie Poznańskiem... Lubo zowsząd płyną 
zażalenia na naruszenie tego kardynalnego prawa, 
Pleszewskie po Brodnicy (Strasburg) w tych gwał- 
tach, uajgorliwszy bierze udział. Tu zgromadzenia 
obywatelskie niedozwolone, tn do wyjazdu z mia- 
sta tylko policya upowaźnis, tu od wsi do wsi 
przejechać nie można, aby nie uledz: rewizyj, albo 
aresztowaniu, tu zaprawdę najdokładniej pojęto i dla nas. Proteatacye barona Budberga, domagające- 
uajgorliwiej wykonywują konwencyę prusko-rosyj |go się Ściśnienia głosu dzienników, nie otrzymują 
ską, ta policya z wojskiem ubiegają się aby Pola- | żadnego skutku. Szwecya idzie dobrze i zbroi się. 
kom doknczać. Zapytany o stoannki dzisiejsze Szwecyi z Rosyą, 

I tak 17 kwietnia b. r. o 3 godzinie po popo- | lord Palmerston rzekł: że interpelacye parlamentu 
łudoia wyjechaliśmy do Pleszewa, skończywszy | są wolne, lecz że odpowiedzi ministrów mogą być 
tam interesa wracaliśmy przez Tursk do domu. | niedyskretne. Książę Oskar, następca tronn, dał pełaomocny minister ma zaszczyt J. Ekscelencyi 
W Tursku na publicznej drodze zostaliśmy przez | obiad, na którym był między innemi książę Kon feto. p. Hallowi złożyć następojące oświadczenie: 


sarzowi tak wiernie jak większa część innych 
członków elebtorskiego kolegium. Jeżeli cesarstwo 
zdołało przed tyle wieków oprzeć się tak chwiej- 
nej wierności przyczyna leży w osobistej: energii 
Habsburgów, w ogromie dziedziczoych ich zaso- 
pów i w zdrowym rozsądku luda niemieckiego. 
W roku 1740 Niemcy były pod względem poli- 
tyczoym w podobnem- położeniu w jakięm się znaj- 
dowały co do religii w roku 1529, Fryderyk II 
był Lutrem cesarstwa. On to, i tylko on sam na- 
dał dnalizmowi polityeznemu w Niemczech owy 
tormę ścisłą i określoną w jakiej przeszło od stu 
lat zostaje. Niebespieczeństwo od dawna wskazy- 
wane łatwo dałoby 8ię usunąć przed jego wstą- 
pieniem na tron; lecz od jego panowania Niemcy 
zostały przezeń skazane, ze świadomością i na 
wiele lat na rozdział i na niemoe wyrachowaną i 
zorganizowaną. „Fryderyk wprowadził kierowany 
ambicyą i łakomstwem do gabinetów Earopejskich 
zasadę dogodności, zasadę przeciwną wszelkiej 
własności publicznej i prys atnej jak ej różae dwo: 
ry Europejskie były się wyrzetły prawie od sta 
lat.“ (Flassan bist. dela diplomatie). Panowanie jego 
rozpoczyna w czasach nowożytnych erę rewolucji, 
znajdującą asprawiedliwienie w b:zeczej 1 krwa- 
wej doktrynia zaokrąglenia granie i tak zwanych 
pio nataralnych. Wydarcie Austry! Szląska, u 
rwanie prowincyj polskich, trzykrotnie ponawiane 
występują jako niezbity dowód. Ażeby pojąć do- 
niosłość tego zarzutu przebiegniemy w krótkości 
historyę i Koleje utworzenia się monarchii pru- 
skiej, która dopiero pod Fryderykiem II wystą- 
piła w swojsj właściwej postaci. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 
me WO 


0 szkółkach parafialnych. 


(Dokocńzenis) 


Co do szkółek panieńszich nadmieniam, żę Św. 
Kunsguada (t 1292) miała za nauczyciela Mikoła- 
ja Mikla (Nicolaus Nicnl), od którego się nauczyła 
języka łacińskiego. Od 13—15 wieku rzadko któ- 
ra oiewiasta polska czytać lub pisać umiała. Za 
pasowania Zygmuntów młodzież żeńska uczęsz- 
czała do szkółek klasztornych, np. Franciszkanek, 
Dominikauek, QCystersek itd. albo miała ranczy- 
cieli domowych w familiach szlacheckich. Mimo 
wyższych szkół panieńskich w klasztorach np. Wi- 
zytek (ood r. 1654), Sakramentek od r. 1688), Ber- 
nardynek itd. wiele dziewcząt w 17 wieku ledwo 
czytać, a mało pisać umiało. Uezono czytać na 
tym samym elementarzu, eo chłopców, Opuszeza- 
jąc łacinę. Mimo to słycą pojedyńcze Polki, np. 
Anna Memorała wierszami łacińskiemi, Jadwiga 
Brzozowska bisyłością w matematyce i inte. 

'W 13 wieku uczono w szkołąch parafialnych czy- 
taċ, piszć, religii, śpiewu, ministrantury, rachnn- 
ków, języka polskiego, łacińskiego, a po miastach 
niemieckiego dla dzieci osadników niemieckich. 
W Polacę do najniższych szkół etatowych należą 
szkółki elementarno miejskie i wiejskie, w których 


polskie, a po miastach raskie, pisanie, 


pieniądzach krajowych, do woli rysnaki linearne, 
gospodarstwo wiejskie i technologia. 


nauki udzielają się: religia, bistorya á., Czytanie |nej* 
4 reguły a- | pisania, czytania, 
rytmetyosno z wiadomością o miarach, wagach i |nauka rachunków) z r. 1785, 


Iostrakcys król. regeucyi pozo. z d. 21 piźdz, 
1842 przepisuje w $ 34: nauka po wszystkich szko- 
łach pospolicie w 32 godzinach na tydzień udzia 
la się; a w § 45: „PO każdem dziecięciu opnezcza- 
jącem szkołę żądsć najmniej należy, aby było bie- 
giem w czytaniu i zrozumieniu tego, co czyta, wy 
raźnie i czytelnie pieało, było biegłem w wyraże- 
niu swych myśli na piśmie, w rachunkach, co do 
4ch działań arytmetycznych na tablicy i na pamięć, 
by było przytem obeznane z nauką fuadamentalną 
chrześciańskiej religii 1 z najważniejszemi dziejami 
historyi bibl.“ Szemat do sprawozdań z całorocznych 
popisów szkolnych ma także rubryki do zaświad- 
czenia śpiewu, jeografii, historyi powszechnej i na- 
toralnej , nareszcie fizyki, a dla chłopców z nauki 
chodowania drzew, dla dziewcząt z nauki robót rę- 
cznych (iudustryjpych): Tegoż rozkładu nauk dla 
saklek parafialnych» ile się zdaje, rozprzestrze- 
niać nie można, wyJ4WSzy 8zkółki miejskie, w któ- 
rych w powyższych przedmiotach naukowych co 
kolwiek gruntowniejszych i obszeruiejszych wiado- 
mości żądać się pow!nno. 

Oprócz umysłowego wykształcenia dbano w szkół 
kach polskich i o zdrowie młodzieży szkolnej, któ 
rej używanie łaźo! zalecano w Poznsniu, up. Za- 
pisano już w r. 1308 fandnsze na kąpiele w łaźni 
„Bogdaubą* zwanej. 1 

Co się tyczy książek szkolnych, używano od naj: 
dawniejszych czasów elementarza (elementa pue- 
rilis institutionis), 22 czasów „komisyi edukacyj- 
elementarza dla szkół parafialnych (tj. nauka 
katechizm, nauka obyczajowa, 
X. Ounfrego Kop- 
czyńskiego, Pijara (t 1817) elemęatarza dla szkół 
parafialaych narodowych, zawierającego naukę pi- 


5 


sania i czytania z roku 1784, póżoiej elementarzy 
przez różnych autorów, jak bibliografin elementar- 
ua po księgarniach wykazuje.. 

Po szkółkach parafialoych były w używaniu ka- 
techizmy up. X. Jakuba Wajka malaczki katechizm 
kcścioła powszechnego (przekład Piotra Kanizyu 
szw), 1785r. mauka morslaa, 1786 X. Kopczyń- 
skiego zbiór nauki chrześciańskiej i obyczajowej, 
1793 X. Ksjetana Skrzetuskiego, Pijarą ( 1806) 
prawidła początkowe nauki obyczejowej do poję: 
cia uczącej się młodzi przystosowane (Warszawa). 
1809 katechizm wydany w Łowiczu, na rozkaz sr- 
czbiskupa gnieżń. Raczyńskiego, 1814 X. Dra And. 
Pohla z Łowicza, wizytatora XX. M:syonarzy (f 
1820) katechizm misyjny, 1839r. X. Ant. Patjaty- 
ckhiego misyonarza, katechizm mały, a 1853 kate- 
chizm parafialoy, 1822 r. X. Dra Mich. Korczyń 
skiego, biskupa przemyślekiego (f 1839 r.), kate- 
chiam dla dzieci wiejskich (Lwów) używany w Ga- 
leyi, 1839 r. katechizm dla dyecezyi chełmińskiej, 
1844 r. spolszczony katechizm kardynała Bellar- 
tina, 1849 r. prosty wykład nauki kościoła Św. 
rzymsko - katolickiego dla ażytka młodzieży wiej. 


'skiej (Lwów), katechizmy: X. Schmidta, X. Oatru- 


pa, X, A. Radzkiego, X. Lewandowskiego, X, Ur- 
banowicza itd. wh 

Do dochodów. nauczycieli elementarnych należały 
lub należą pensye od magistratów zwane „sucho- 
driówkami,* wolne mieszkanie, drzewo na opsł, 
kawałek roli lab ogrodn, opłata od uczniów; 
wspólne z uczniami dochody „koznbalcć” od ży- 
dów i protestantów, wigilie, anniwersarze, kolon- 
dowe, pogrzebowe, dziesięciay, ołtarzowe czyli 
kościelae ofiary, procenta od kapitałów lub lega- 
tów szkolnych, realne daniny itp. 


Od r. 1842 księgozbiory wiejskie przy szkółkach 
varafislnych jako czytelnie założono w W. Ka. Po- 
znańskiem, a może juź oddawna istnieją w Polsce, 
skoro przy klasztorach po wsiach utrzymywano pię- 
kne biblioteczki. 

W konu zwracam uwsgę na dawniejsze, czę- 
ścią podziśdzień zachowane zwyczaję szkolnej mło- 
dzieży, jako to: 
przebieranie się za 3ch króli, chodzenie po do- 
mach z gwiazdkami, szopkami i jasełkami: odgry- 
wanie, męki Pańskiej, chodzenie 2 Oracyami po 
dyngusie wielkanocnym, czytanie ewangelii cho- 
rym w domach w niedsiele i kropienie domów wo- 
dą święcorą itp, Chwelił to czytanie i kropienie 
Aadrzej Załuski biskup i wprowadził ten zwyczaj 
1738 do dyecezyi płockiej. 

Zakończam skromniachny obrazek: historyczny 
o naszych szkółkach parafisloych w Polsce uwagą, 
że nasi plebani gorliwie zajmują się odrodzepiem 
osazego ladu paratialcego, co się im z pownością 
uda przy łasce bożej, jeżeli reformę swego ludu 
rozpoczną Od młodzieży szkolnej! wtenczas tylko 
ili wtenczas lepiej na świecie będzie * uczy nas 
najprzewielebniejszy X, Arcypasterz w przytoczo- 
pym liście arcypasterskim z dnia 2 stycznia, 1852 
r. Ne 1898. D. P. „kiedy ladzie staną się prawdzi- 
wymi Chrześciaoami i żywemi członkami kcścioła 
Chrystusowego.“ X. Fabiasz. 


(a Tyg. P.) 
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CZAS z Soboty 25 Kwietnia 1863. 3 
Z ZZ Z nn E i l w a A 
' (Dokończenie.) 

Ta zabiera głos Zastępca Prokuratoryi. Wnosi on 
aby p. Leona Chrzanowskiego, współredaktora Czasu 
uznać winnym współadziała w zbrodni naruszenia spo- 
kojności publicznej z $$ 5, 10 i 66; p. Antoniego 
Kłobukowskiego winnym przekroczenia paragrafów 382 
i 83 ustawy drukowej, wreszcie p. Antoniego Rothera 
winnym przekroczenia $$.80, 31 i 38 ustawy drako- 
wej, tudzież przestępstwa § 9 tejże ustawy. Co. do 
wymiaru kary, wnosi z. prokuratoryi, aby p. Chrza- 
nowskiego ukarać ź zastósowaniem $ 54 k. k. jedno- 
miesięcznem więzieniem, p. Kłobukowskiego karą pie- 
niężną w kwocie 50 złr., wreszcie p. Rothera karą 
pieniężną w kwocie 60 złr. w. a. W końcu wnosi 
z. prokuratoryj, aby w myśl $$ 14 i 35 ust. druk. 
z kaucyi dziennika Czas potrąconą została kwota 300 
złr., nadto aby w myśl $ 36 ust, druk. zakazano dal- 
szego rozpowszechnienia numera 58 dziennika Czas, 
wreszcie, aby w Ślad $ 39 ust. druk. uakazać Redak- 
cyi umieszczenie wydanego w sprawie niniejszej wy- 
roku po prawomocności tegoż na czele dziennika, a 
to na koszt wydawcy. 

Wniosek powyższy co do głównie oskarżonego mo- 
tywuje z. prokuratoryi jak następuje: akt obj,cia dy- 
ktatury przez Maryana Langiewicza i wezwanie do powsta- 
nia w manifeście z d. 10 marca zawarte, stanowią wzglę- 
dem Rosyi zbrodnię zdrady główuej. Ogłoszenie aktu tego 
w prowincyi, którą w owej chwili zalewali przybyli z 
Królestwa powstańcy, która nadto zasilała powstanie 
nietylko bronią i amunicyą, lecz również znacznym 
kontypgensem młodzieży, stanowi w myśl $$ 5 i 10 
k. k. współwinę w zbrodni naruszenia spokojności pu- 
blicznej z $ 66 k. k. P. Chrzanowski przyznaje, iż 
znaną mu była treść korespondencyi w mowie będącej 
w chwili gdy ją oddawał do druku: treść jej aż nadto 
wyraźnie jest zbrodniczą i karygodną: zatem p. Chrza- 
nowski przyczyniając się do jej ogłoszenia jest współ- 
winnym zbrodni naruszenia spokojności publicznej z $ 
66 k. k. ' 

W śród natężonej uwagi licznego zgromadzenia, za- 
biera w tej chwili głos obrońca oskarżonych Dr Ma 
chalski. Przedewszystkiem zwraca on uwagę, iż proces 
niniejszy jest anomalią: na ławie oskarżonych widzi- 
my oskarżonego o wspólnictwo w zbrodni naru- 
szenia spokojności publicznej z $ 66 k. k. Wspólni- 
ctwo przypneżcza głównego sprawcę: jost nim mąż, 
który na wolnej nodze przebywa w monarchii: on wi- 
nien stanąć przed sądem, gdyż tylko on mógłby wy- 
jaśnić sprawę niniejszą wykazując, czy krok jego był 
zbrodnią naruszenia spokojności publicznej, czy wy- 
wołał lab czy był zgoła zdolnym wywołać skutki o 
których prokuratorya wspomina. Definicya istoty czynu 
wygłoszona przez prokuratoryg chromieje z wielu wzglę 
dów. Ogłoszenie manifesta w Anglii lub Francyi nie 
byłosy w stanie wywołać skutków w $ 66 wspomnia- 
nych, gdyż nie znalazłby się tam nikt, ktoby ową o- 
dezwą dał się nakłonić do oderwania jakiejkolwiek 
prowincyi polskiej od jednolitego związku monarchii 
rosyjskiej. Manifest ów wzywa do boju „ludy Korony, 
Litwy i Rusi* Galicya zaś zdaniem obrońcy nie liczy 
się do Korony: a więc ogłoszenie takowego: w naszej 
prowincyi nie stanowi zbrodni stanu przeciw Rosyi po- 
pełnionej w Anstryi, gdyż ludność owym manifestem 
do czynu zbrodniczego $ 58 lit. c. objętego, pobudzoną 
być nie mogła. Nie stanowi, gdyżjest on tylko faktem 
historycznym. Manifest więc nie podburza poddanych 
austryackich. Przypuszczenie, iż Galicya. zapełnioną 
w ówczas była powstańcami jest zgoła mylnem: byli 
starce i niewiasty, uszli przed mordami Moskwy, lecz 
nie było młodzieży, którą wzywał manifest. Znalazła 
się ona tu dopiero później, gdy ten który go wydał, 
znajdował się jaż w więzieniu austryackiem, a słowa 
manifestu wpływu joż wywrzeć nie mogły. Nie ma 
więc przedmiotowej istoty czynu. 

Lecz również w ogłoszeniu manifestu trudno wyszu- 
kuć złego zamiaru: już słowa wstępne korespondencyi 
mieszczącej manifest, „że wskazuje obecne położe.ie 
rzeczy i posłużyć może do zrozumienia kierunku ca- 
łego powstania w prowincyach polskich pod rządem 
moskiewskim,“ winny uwolnić Redakcyę od zarzutu pod- 
burzania. Jestto nowa faza powstania a manifest jest 
klaczem do jej zrozumienia. P. Chrzanowski podzielał 
oczywiście zdanie korespondenta, gdyż brak istoty czy- 
nu był widocznym. Aby jednak uniknąć zgoła pozoru 
podbarzania, wypuścił nawet ostatni ustęp, który łatwo 
mógł być mylnie tłamaczony. Po opuszczeniu ustępu 
„do broni Bracia* pozostaje w manifeście tylko przed- 
miotowy stan rzeczy. Gdyby zaś podobne relacye mo- 
gły podburzać do powstanis, to od chwili jego wybu- 
chu każdy numer Czasu winien był być skonfiskowa- 
nym, bo opisy mordów i pożóg stokroć bardziej pod- 
burzają niż czcze słowa manifestu. 

Następnie zwraca obrońca uwagę sądu na tę oko- 
liczność, iż labo manifest jen. Langiewicza podały 
wszystkie dzienniki austryackie poświęcone sprawom 
politycznym a nawet wychodzące pod okiem władz naj- 
wyższych a między innemi, pod szczególną opieką ro- 
dziny cesarskiej zostający die Krone, mimo tego ża- 
dna prokuratorya, nawet lwowska nie poczuwała się do 
obowiązku pociągania z tego powodu do odpowiedzial- 
ności redaktorów owych dzienników. 

Zarzut, którego się obrońca spodziewa, iż Wiedeń te 
nie Kraków, odeprzeć nie tradno zważywszy, iż w 
Wiedniu znajduje się kilka tysięcy młodzieży polskiej, 
która czyta niemieckie dzienniki, że takowe wreszcie 
w licznych egzemplarzach krążą po naszej prowincji, 
gdzie, jak to wys. sądowi nojlepiej wiadomo, język 
niemiecki bardzo, bardzo jest rozpowszechnionym, tak, 
iż równa była łatwość czytania manifestu w gazetach 
wiedeńskich jak w Czasie. Jednak prokaratorye i sądy 
milczały. A przecież tenżo Bam kodeks karny, taż sī- 
ma i konwencya zarówno w całej Austryi obowiązują ! 

Co do pp. Kłobukowskiego i Rothera, to w obec 
udowodnionego braku istoty czynu i złego zamiaru, 
nie przypuszcza obrońca, aby mogli być uznanymi za 
winnych. Co do zarzutu przestępstwa ustawy druko- 
wej z § 9 przez (wypuszczenie?) wydawcy p. Rotherowi 
uczynionego, domaga się obrońca pobłażliwości sądu 
z uwagi, iż gdy nowa ustawa drukowa dopiero w dniu 
10 marca r. b. w życie wprowadzoną została, łatwo 
było dnia 12 t. m. z braku wprawy przepomnieć dro- 
bniejsze formalności przez tęż ustawę wymagane. 

Zaczem wnosi obrońca, aby pp. Chrzanowskiego, 
Ełobukowskiego i Rothera uznać za niewinnych zarza- 
conych im czynów karygodnych. 

Po powtórnem przemówieniu z. prokuratoryj, który 
obstając przy pierwotnym wnioska w razie nie przy- 
chylenia się do takowego, żąda uznania p. Chrzanow- 
skiego winnym przekroczenia ustawy drukowej z $$ 29 
i 88 i skazania na karę pieniężną w kwocie 50 złr., 
po krótkiej odpowiedzi obrońcy, prezydujący odracza 
publikacyę wyroka do następnego posiedzenia. 

Przytoczyć tu winienem opuszczone na początku 
sprawozdania oskarżenie z. prokuratpra następującej 
treści: W numerze 58 Czasu zamieszczono list z Go- 
SZCzy zawierający manifest Langiewicza wzywający do 
powstania. Manifest ten ma w sobie cechy zdrady 
głównej przeciw Rosyi, a przeto w Anstryi na mocy 
3 66 k. k. jest zbrodnią zamieszania spokojności pu- 
blicznej. Gdy redaktor p. Leon Chrzanowski przyznoje 
że go posłał do drakarni znając. treść jego, przeto 


oskarżam go o zbrodnię zamieszania spokojności pu- 
blicznej. Redaktora odpowiedzialnego p. Antoniego 
Kłobukowskiego oskarżam o przekroczenie $$ 32 i 38 
ust. druk. Zawiadowcę drukarni p. A. Rothera oskar- 
żam o przekroczenić $$ 30, 31 i 33 ust. druk., tu- 
dzież o przestępstwo $ 9 tejże ustawy. > 

Świadectwo konduity p. Leona Chrzanowskiego wy- 
dane przez c. k. Policyę brzmiało: „że postępowanie 
p. L. Chrzanowskiego jest nieposzlakowane i niema 
zarzutu, ale znaną jest rzeczą notoryjoie, że pisał prze- 
ciw Rosyi.* Więc pisanie przeciw Rosyi uważa ©. K. 
policya tntejsza za poszlakę rzucsjącą podejrzenie na 
postępowanie polityczne i za podejrzenie to czyni re- 
wizye i oddaje pod śledztwo? 

O godzinie Bej wśród nader licznego zebrania publi- 
czności ogłoszonym zostaje wyrok. Takowy orzeka : 

P. Leon Chrzanowski jest niewinnym współudziała 
w zbrodni naruszenia Spokojaości publicznej z $ 66 
g. k. tadzież przekroczenia ustawy drakowej z $$ 29 
i 38. 

P. Antoni Kłobukowski jest winnym przekroczenia 
S$ 32 i 38 ustawy drukowej i skazanym zostaje w za- 
stósowaniu $ 261 k. k. na karę pieniężną w kwo- 
cie 20 złr. 

P. Antoni Rother jest winnym przekroczónia usta- 
wy drakowej z $$ 31 i 88 tudzież przestępstwa z Ś 
9 tejże ustawy 1 skazanym zostaje na karę pieniężną 
w kwocie 30 złr. 

Z kaucyi dziennika Czas potrącona zostaje w myśl 
$ 35 ust. druk. kwota 300 złr. w. a. na rzecz fan- 
dusza miejscowego ubogich. 

Zachowane egzemplarze Nr, 58 dziennika Czas mają 
być zniszczonemi w myśl $ 37 ust. druk. 

Wreszcie w myśl $ 39 ust. druk. wyrok powyższy 
po nastąpionej prawomocności winien być ogłoszonym 
w dzienniku Czas na koszt wydawcy. M. B. 


fem wczoraj po południa, że pod Myszkowem za- 
szła bitwa i że dwa mosty między Łazami a My- 
szkowem zepsute. Między Radomskiem a Kruszy- 
ną na północo-wschód od Częstochowy, Moskala 
odnieśli porażkę. 

Bresl.. Ztg donosi 238 kwietnia, iż w okolicach 
Siewierza miało nastąpić Bpotkanie między 240 
powstańcami a 180 moskalami; ci ostatni zostali 
pobici i wielkie straty ponieśli, lecz gdy nadcią- 
gnęły posiłki rosyjskie w sile 400 ludzi, powstań- 
cy ponieśli dotkliwe straty. 

Do Schles. Ztg donoszą z Wilna, iż 16g0. b. m. w 
Szosłach niedaleko kolsi Wileńsko - Kowięńskiej 
zaszłą mała utarczka. Moskale mieli dwóch zabi- 
tych a 8 raunych, między tymi wyższy oficer. Te- 
go 8amego dnia było spotkanie pod Mertszem gdzie 
powstańcy odnieśli korzyści. 

Przy zamknięcia dziennika dochodzi nas pewut, 
bo przez naocznego świadka przywieziona wiado- 
mość o trzech potyczkach stoczonych dnia dzi- 
siejszego w pobliżu kolei żelaznej warszawsko- 
krakowskiej. 

Pierwsza z nich zaszła pod Rogowem na stacyi 
kolei żelaznej, gdzie o godzinie 1Otej znajdowało 
się dużo rannych moskiewskich. 

Pod Brzeziaami była walka bardzo zacięta; do 
Piotrkowa przywieziono o 11e) z,rana trzech zabi- 
tych żołnierzy rosyjskich i majora. 

Dziś o godz. 46j rano spotkał się pułkownik 
Alenicz na czele 600 ludzi z oddziałem polskim, 
niewiemy jeszcze jakim, pod Jawornikiem; bitwa 
trwała do godz. 11ćj. Plac boju przenosił się od 
Jawornik, przez Żarki pod stacyę w Myszkowie. 
O godz. Z6j widziano już tam Moskali wracających. 
W dworca leżało 60 rannych Moskali. 

Na zapytanie nasze przesłane telegramem do 
Tarnowa dziś wieczór, otrzymaliśmy tąż samą dro- 
gą odpowiedź, iż nie nadeszła tam żadna wiado- 
mość o jakiejkolwiek utarczee. 

Dotychczas nie ma jeszcze wiadomości o posta- 
nowieniu gabinetu rosyjskiego w odpowiedzi na 
noty trzech mocarstw. Na pogłoskach nis zbywa, 
lecz te rodzą się łatwo. Właściwą odpowiedzią 
rządu rosyjskiego jest rozpisanie opołczenia t. j. 
pospolitego ruszenia. Rosya jest przekonaną, że 
sprawa „polska nie może się zakończyć inaczej jak 
wojną jeśli nie powszechną, to przynajmniej dość 
ogólną. 

O liście Cesarza Napoleona do Cesarza Franci- 
szka Józefa mówią teraz wiele, i niewątpimy, że 
wszystkie usiłowania pierwszego zmierzają ku te- 
mu, aby zapewnić Austryę o swoich szczerych za- 
miarach działania z nią wspólnie. W Paryżu gło- 
szą, że kg. Metternich wyjedzie na kilka tygodni 
do dóbr swoich, lecz byłaby to chwila niewłaści- 
wa, a chybaby zapowiadała zmianę osoby posła; 
że zań hr. Buol- Schaneastein bawi właśnie w Pa- 
ryżu, więs mogłoby jedno z drugi m wejść w kom- 
binacyę. Hr. Buol miał już się widzieć z Cesarzem, 
a z p. Drouyn naradzał się dłago. 

Rząd francuski zawozwał wszystkie państwa dru- 
giego i tiseciego rzędu, aby poparły trzy mocar- 
stwa w Petersburgu, chcąc tym sposobem okazać 
Rosyi, że gdzie cała Europa przemawia, tam głosu 
jej usłachać nie byłoby upokorzeniem. Presse wie- 
deńska zapewnia, że między Francyą a Szwecyą 
przyszło już do zawarcia formalaego traktatu. O 
ile my sądzimy, jeszcze do tego nie doszło. 

W Leeds odbył się mesting pod przewodnictwem 
majora miasta w sprawie Polski. Zgromadzenie 
uchwaliło kilka rezolacyj przyjaznych. Mimo tych 
częstych sympatycznych objawów w Anglii na ko- 
rzyść Polski, najmniój sprawa polska liczyć może 
na pomoc Auglii, a to z samćj tradycyonalnój po- 
lityki Palmerstońskićj, z powoda niedowierzania 
Fraucyi, wreszcie, i.co może najprawdziweze, w 0- 
bawie wiąząnia sobie rąk, gdy lada chwila wypa- 
dnie może Aoglii wdać się w sprawy amerykań- 
skie. W dziennikach półarzędowych francuskich 
mówiono o podróży p. Hennessy do Krakowa z pe- 
wng draźliwością. Widocznie, że w Paryżu owa- 
cye te nie znalazły dobrego przyjęcia, a jednak 
były one odwetem posłowi irlandzkiemu, który w 
parlamencie sam jeden staczał niekiedy boje z ga- 
binetem o Polskę. Ale w Paryżu chcianoby, aby 
sympatye polskie li ku Fraucyi się zwracały. I 
owszem, sympatye te istnieją od pierwszego ce- 
sarstwa, a teraz oczekują odpłaty. 


dzie rzeczą odłożyć tem przedmiot do zwykłego 
zebrania Rady państwa, co zastąpi za niewiele 
miesięcy. 

Londyn 22 kwietnia. Według doniesień z No- 
wego Jorku £ d. 10go b. m. bombardowanie Port 
Sumter rozpoczęło się. d. 6go b. m. Łodzie kano- 
nierskie Unii przybyły przed Charlestowu. Separa- 
tyści otoczyli miesto Washiogton w północnej Ka- 
rolinie, w którem stoi jemerał nnii Foster. Ciało 
prawodawcze uchwaliło ustawę, zakaznjącą ban- 
kierom udzielić pożyczek na złoto. Wojska Unii 
w sile 15,000 ciągną do Kolambii w Tennessee. 
Jenerał Banks opuścił Nowy Orlean w 10,000 lu- 
dzi i poszedł do Bayon-Plagne. 7ribune, dziennik 
uowojorski donosi, że stosunki między Unią a 
Auglią są natężone. 


rzamy je jeszcze szczegółowo w naszem własnem 
imieniu . JOLĘ 
Możemy tylko jak najbardziej ubolewać, jeżeli 
w skutek tych nowych, zamiarom znanego a zu 
pełnego wcielenia Szlezwiku na cela mającego 
stronnictwa odpowiednich postsnowień cały „rezul. 
tat układów z lat 1851 i 1852 będzie zachwianym 
i jeżeli tem samem wystąpił rząd duński przeciw 
ostatnim pośrędniczącym usiłowaniom przyjaznego 
i bezstronnego mocarstwa, to jest Wielkiej Bryta- 
nii. Ale my musimy winę za zawikłania, które 
stąd wypłynąć mogą, zwślać na rząd duński, któ- 
ry zamiast słuchać rad i z innych stron popiera: 
nych, tego mocarstwa Wola} usłachać podszeptów 
stronnictwa, które pod pozorem ściśle duńskich in- 
teresów stara sig O powaśnienia naturalnych do- 
brych stosunków pomiędzy Danią a Niemcami. 
W. Exrcelencya raczysz przez odczytanie podać 
do wiadomości prezesa ministrów duńskiego gabi- 
netu niniejszą notę i zostawić mu także jej odpis. 
(podpisano) Bismark. 


Niektóre dzienniki twierdzą, iż w siedmiu gu- 
berniach Rosyi powołują narodnoje opołcze- 
nie, czyli pospolite ruszenie. Jeżeli ta wiadomość 
się sprawdzi, to zaiste nie mały ona zaszczyt przy- 
niesie powstaniu polskiemu. Jak to? Rosya, pań- 
stwo militarne pierwszego rzędu, musi się chwy- 
tać ostatnich środków obrony, jakich używała tyl- 
ko wtedy, gdy potężne groziły jej armie, —i to prze- 
ciw komu? Przeciw powstaniu, które jej biule- 
tyny tyle razy już całkiem pobiły, przeciw po- 
wstaniu wywołanemu rozpaczą, a więc nieprzygo- 
towanemu, w każdym razie prawie bezbronnemu! 
Zaiste, albo wielka jest różnica między męztwem 
i dzielnością wojskową Polaków i Moskali, albo 
też Rosya popadła już w tę niemoc, która wszę- 
dzie szuka podpory a nigdzie znaleść jej nie mo- 
że. Nie znajdzie jej także w pospolitem ruszeniu. 
które muże byłoby doskonałem do obrony wła- 
snych siedzib i moskiewskiej ojczyzny, àle które 
bezsilaem okazać się musi w chwili przekroczenia 
granicy polskiej. Co najwięcej, stać się ono może 
środkiem nowych mordów i rabunków, nigdy zaś 
zwycięztwa nad narodem jakim jest Polska. Jeżeli. 
zaś pospolite ruszenie ma być odpowiedzią na no- 
ty trzech mocarstw, w takim razie jaż zdaniem 
vaszem powinno bardziej przyśpieszyć interwencyę 
już nie dyplomatyczną ale czynną; byłoby to bo- 
wiem dowodem równie  butuości jak słabości 
Rosyi. 

Dziwna rzecz, iż tej wiadomości towarzyszy po- 
głoska, do której nie przywięzajewy wielkiej wa- 
gi, o bliskim wybuchu powstania w samej Rosyj. 
Nadmienić jedoak musimy, iż powołanie pospoli- 
tego ruszenia mogłoby w tej chwili wywołać nie 
polityczną lecz straszną rewolucyę socyalną. 

Wiadomości z Warszawy z 22go mówią, iż woj- 
sko rosyjskie wyprawione do Kampinowskich la- 
sów dla wyszukania i wymordowania tych którzy 
z oddziała Remiszewskiego z pod Babie zdołali u- 
uratować się, poniosło znaczną klęskę. Zielone hu 
zary gwardyi przybyli tam pierwsi, a spodziewa- 
jąc się znaleść tylko kilkudziesięciu bazbronnych, 
zapędzili się w lasy, gdzie przywitani celnem; 
strzałami licznego oddziału, na głowę pobici zostal. 
straciwszy 300 przeszło zabitych i rannych. Głó- 
wnie jednak przyczynili się do tej Śrietnej wy- 
granej włościanie, wystąpiwszy bowiem w znaczuej 
liezbie do boju — siekli zacięcie huzarów, przypo- 
minejąc im dobijanie rannych pod Babicami. 

Dnia.20go zaszła utarczka ma Podląsiu pod 
Królową Niwą w bliskości Terespola. Szczegółów 
jeszcze nie mamy. HIF 

Dowiadujemy się z dobrego ż'ódła, iż wygraną 
Lelewela 17go t. m. głównie przypisać należy do- 
bremu usposobienin włościaa w tamtej okolicy, 
donieśli oni mu o liczbie i kierunku wojska rosyj- 
skiego , tak iż miał czas zająć doskonałą dla sie- 
bie pozycyę. Po bitwie włościanie przyjechali po 
rannych polskich własnemi fnrmankami, zabrali 
ich do swych mieszkań i troskliwie się nimi opie 
kują, — przytem dostarczają chętaie wszystkiego 
czego oddział potrzebuje. ` 

W Staszowie stoi wciąż pułkownik Zwirów; miał 
oświadczyć mieszczanom, iż w razie napadu ze 
srony powstańców nie ręczy, ozy jego żołnierze 
nie wyrzną spokojoych mieszkańców. Ztąd wabu 
rzenie w mieście. 

O innych oddziałach pie maniy dziś wiadomości. 
Wprawdzie Gazeta Lwowska zamieszcza telegramy 
z Krakowa o ruchach powstańców koło Sztlar i 
w okolicy Olkusza, utrzymując, iż oczekują starcia 
pod Lgotą, my jednak wolimy o tych ruchach za- 
milczeć. 

Podróżni jadący wezoraj z Warszawy zatrzyma 
ni zostali 8 godzin w Częstochowie, gdyż pociąg 
którym przybyli użytym był do przewiezienia woj- 
ska Moskiewskiego idącego zapewne na pomoc 
wsięcia Szachowskiemu. Z Michałowie i Barana 
ściągnięto dzisiaj wojska ku Olkuszowi. 

W tych doiach podały się do dymisyi rady po- 
wiatowe: Stanisławowska, Głostyńska, Łowicka, 
Kaliska, Łomżyńska, Opoczyńska. W ciągu dni 
kilku dymisye wszystkich bez wyjątku rad powia- 
towyah dojdą do Warszawy. 

Dziennik Powszechny ogłasza uwolnienie od obo 
wiązków rady stanon Edmunda Stawiskiego a no 
minacyę na prezesa Banka Polskiego Aleksaadra 
Luskiego. j 

W tej chwili dowiadajemy się że do Tarnowa 
miało przybyć dzisiaj trzy wozy raunych. Jeż:l' 
fakt prawdziwy, zaszła zapewne potyczka w San- 
domirskiem. — Oczekujemy dziś jeszcze wiadomo: 
śsi telegraficznej. 

Donoszą nam, że w okolicy Myszkowa zaszła 
dziś (w piątek) bitwa. Oddział wojska rosyjskiego 
przybyły tam na stacyę kolei żelazuój, przywiódł 
ze sobą czterdziestu kilka rannych Moskali, czte- 
rech rannych powstańców i dwóch jeńców zdro- 
wych. Żołnierze mieli w ogóle płaszcze pokrwa- 
wione. Gazeta Szląska donosi z Katowic telegra: 


Francya 


L'Europe następnie mówi o liście Cssarza Napo- 
leona III do Cesarza Franciszka Józefa: 

Dovieśliśmy świeżo o własnoręcznym liście Ce- 
sarza Napoleona III do Cesarza Franciszka Józefa 
I. w zwykłych naszych „komunikacyach*. Wiado- 
mość ta wywarła pewne wrażenie, wrażenie wię- 
ksze niż zwykle wywierają listy mniej więcej u- 
przejme, mniej więcej etykietalne, jakie monar: 
chowie przesyłają sobie nawzajem od czasu do 
czasu. i 

I słasznie — list Cesarza Napoleona ma — Je- 
żeli się odniesiemy do nowych komunikacyj, ja 
kieśmy otrzymali— znaczenie polityczne, co wig- 
cej, znaczenie wielkie. 2! 

List ten miał być wręczony przez księcia Gram: 
monta Cesarzowi Fraaciszkowi Józefa przed kilku 
tygodniami, i przypadkiem czy umyślnie łączy się 
z dłuższym pobytem hr. Arese w Tnuilleryach. 

Nieprzypisując sobie dokładnej znajomości szcze- 
gółów w liście tym zawartych, można Śmiało twier- 
dzić, że przedmiotem jego był głęboki i poufay 
rozbiór pomiędzy obu monarchami wszystkich kwe- 
styj ważnych i gorących, które poruszają umysł 
publiczny, niepokoją rządy i zagrażają tysiącem 
niebezpieczeństw pokojowi enropejskiemu. Sprawa 
polska niemogła jak się rozumie, być z nich wy- 
jętą, i owszem przeciwnie. Lecz nie należy głównie 
nadawać jej bezwzględnej przewagi w komunika- 

Qesarzów austryackiego i francnzkiego, gdyż 
vdjęłoby się zbyt niecględnie wiele ważności i do 
niosłości tym komunikacyom. 

Nie tylko ton całkiem przyjazny, w jakim wy- 
mownie był napisany list Napoleona III skłonił 
natychmiast Cesarza Franciszka Józefa do przyję- 
cia z zaufaniem i sympatyą uczynionych mu zwie- 
rzeń. Chęć Cesarza Francuzów porozumienia się 
z Austryą względem najwłaściwszej modły. trakto. 
wania wielkich kwestyi europejskich w interesie 
porządku i postępu powszechnego, nie była ukryta 
ani w tem co było, ani w tem co niebyło powie 


Przegląd Polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Hermanstadt 23 kwietnia. Komisya zamia- 
nowana przez kongres Rumunów, odrzuciwszy 8pe- 
cyalności,, sformułowała 12 postolatów i zażaleń 
w ogóle, a między niemi następujące: Niezależność 
Siedmiogrodu od wszystkich innych prowineyj i 
przyłączenie napowrót do Siedmiogrodu części od 
tego kraju bez jego woli odłączonych (niektóre 
dystrykta były przydzielone do Węgier); nowy po- 
dział Siedmiogrodu na podatawie topograficzno- 
narodowej, celem ułatwienia admioistracyi polity 
cznej i sądowej; jeden i jedyny sąd wyższy i wy- 
dawavie wyroków w imieniu N. Pana; sprawiedli- 
wszo uwzględnienie Ramonów przy obsadzanin 
urzędów ; udział w dochodach dóbr sądowych; 
urządzenie uniwersytetu z wykładami także rumnń- 
skiemi i zakłada kredytowego dla włościan i t. d. 
Ushwalono postnlata te przekazać nieustającemu 
wydziałowi narodowemu, ażeby tenż3 poczynił co 
potrzeba do wprowadzenia tych uchwał w wyko- 
nanio. Devatacya mająca powieść do Wiednia a- 
dres do J. O. Mości, ma stanąć w Wiedniu 2go 
maja. Biskup Szaguna, Sulatin, Popp mieli ns 
zamknięcie mowy. Kozgres zakończył się okray- 
kami na cześć Cesarza Jmei. 

Paryż 23 kwietnia. Monitor pisze: Dzienniki 
nazywają kandydatów opozycyjnych kandydatami 
niezawisłymi. Podobna nszwa jest manewrem wy- 
borezym i obrazą dla tych kaudydatów, którzy po- 
siadają zaufanie kraju i rządn; władze przeto na- 
zwę tę sarowo będą zakazywać. 

Turyn 22 kwietnia w nocy. W lIsbie deputo- 
wanych oznajmił prezes rady ministrów, że krój 
przyjął dymisyę ministra marynarki Di Negro, a 
w jego miejsce zamianował jenerała Cugia. Stampa 
donosi: Rząd Badeński utnał Królestwo Włoskie. 
Zapewniają, że nadeszła do Turynu nota, w któ- 
rej rząd francuski wzywa rząd włoski, aby przy- 
łączył się do dyplomatycznej akcyi trzech mo 
carstw w sprawie polskiej. 

Kopenhaga 22 kwietnia. Dziś nastąpiło o- 
twsrcie Rady państwa. Prezes ministrów Hall od- 
czytał oznajmienie królewskie tej treści: Uchwały 
Związku niemieckiego i zgromadzenia Stanów h l- 
satyńskich postawiły króla w konieczności wydania 
postanowień pod względem konstytucyjnego sta- 
nowiską Holsztynu do monarchii, Pomimo że ob- 
wieszczenie z d. 30 marca stara się o ile można 
zadosyć uczynić wymaganiom Związku, dając Hol. 
sztynowi większą udzielność i wolność, wszelako 
nadesłane oświadczenia mocarstw niemieckich nie 
pozwalają wątpić, że zmiany te wystawione są na 
zarzuty z ich strony, To jednak nie zachwiało 
postanowieniem utrzymania niepodległości i wolae- 
go rozwoju niemieckich posiadłości. Ustawy prze- 
to przyjęte przez Radę państwa, a przez króla 
potwierdzone, wejdą w wykonanie tylko w kró- 
lestwie i Szlezwiku, o ile w ustawach samych nie 
leży warunek, aby to samo równocześnie w Hol- 
sztynie nastąpiło. 

Również uchwalony przez Radę państwa do- 
datkowy bndżet może być użyty nawet bez odpo- 
siedniego przyłożenia się Holsztynu, jeżeli doty- 
cząca uchwała inaczej nie maznaczy. Zgodnie z 
tem ułożone są te projekta ustaw, które z powo- 
da ważności swej spowodowały zwołanie nadzwy- 
czajaej Rady państwa. Osobne urządzenie wojsk 
rekratowanych w Holsztynie i Lauenburgu wyma- 
ga nowego budżeta normalnego dla reszty wspól- 
aych wojskowych urządzeń, jąkoteż zaprowadze- 
via długo odwlekanego uporządkowania duńskiej 
części wojska, ; 

Reforma celna nie dała się dłażćj zwlekać; 
przedłożony projekt jéj uwzglądaia życzenia i za- 
patrywania się Rady państwa tak wyraźnie, że 
bsz trudności będzie się można porozumieć. Lubo 
projekt raz już był przedłożony stanom holeztyń- 
akim, to zanim takowy nabędzie prawomocności, 
stany holsztyhskie będą miały go raz jeszcze 
przedłożony, aby na całą monarchię jednostajną 
zaprowadzić ustawę. Lubo stosunki wymagają roz- 
ległćj rewizyi konstytacyi, to majwłaściwszą bę- 


Odpowiedź Cesarze Franciszka Józefa jest. za- 
pewne drugą potężną skalą ważnych negocyacyj, 
które się toczą kilku drogami pomiędzy gabineten 
tuileryjskim i wiedeńskiw. 

Jaki będzie ich skutek? Zdrowy rozsądek od 
- powiada i ujrzy kto dożyje. A w obecnym wypad: 
ku zrzec się wniosków snutych z uwag politycz 
nych i iść za głosem zdrowego rozsądku, jest do 
wodem zmysłu politycznego. 

— Le Pays podaje analizę noty przesłanej przez 
p. Dronyn de Lhuys do gabiaetu petersburskiego, 
którą powtarzamy tutaj, jakkolwiek zamieściliśmy 
już depeszę dającą krótką jej treść. P. Dronyn de 
Lhuys dowodzi w tej nocie, że powstanie polskie 
obudziło w Europie żywe zajęcie w pośród spoko- 
ju, któremu mić nie zdawało się zagrażać. 

w Polsce, mówi minister spraw zagra- 
nicznych Francyj, budzi wszędzie wrażenie. Fran- 
cya idzie więc za głosem obowiązku wyrażając 
Rozyi uwagi, jakie jej ta sytuscya nasuwa, i wzy- 

jąc baczności rządu rosyjskiego, na mogące ztąd 
wydikugć niebezpieczeństwa. Ruchom w Polsce na- 
daje to charakter wyjątkowej ważności że nie są 
wynikiem przemijającej kryzys. 

„Peryodyczne wstrząśnienia w Polsce są sym- 
ptomem zakorzenionego złego, nie pozostawiają 
one wątpliwości o bezsile kombinacyj próbowa- 
mych do dnia dzisiejszego aby pogodzić Polskę ż 
sytuacyą, w jakiej postawiły ją traktaty.“ 

Depesza dodaje, że tak częste zamieszania stają 
się zaraz dla Europy powodem obawy, gdyż Pol- 
ska zajmuje położenie środkowe na stałym lądzie. 

„Te zamieszania, czyni uwagę p. Dronyn de 
Lbuys, podaiecają umysły w sposób niepokojący. 
Powtarzając się mogłyby za sobą pociągnąć naj- 
groźniejsze zawikłania. Jest przeto interesem wazy- 
stkich mocarstw, aby niebezpieczeństwa bezustan- 
nie ponawiające się stanowezo uchylone zostaly.“ 

Minister francuski wyraża nadzieję, że Rosya 
przyjmie te przedstawienia tak godne uwagi z tem 
samem uczuciem, jakie je natchagło rządowi Ce: 
sarza. Ufa on, że RoBya okaże się ożywioną w tej 
okoliczności libsralaemi usposobieniami, jakich Ce- 
sarz Aleksander dał tak jawne dowody, i że uzna 
- potrzebę środków, któreby postawiły Polskę w wa- 
runkach trwałego pokoju. 

P. Drouyn de Lhuys w końcu poleca ambasa: 

€ fcancuskiema w Petersburgu więczyć od- 
pis depeszy księcia Gorezakowowi. 


Ostatnie depesze telegraficzne Ozasu. 


Wiedeń 24 kwietnia wieczór. Gazeta Wiedeń- 
ska wieczorna podaje telegram warszawski z dnia 
wczorajszego z doniesieniem, iż Podlewski został 
wzięty w niewolę pod Rypinem, a jego oddział 
w rozsypkę poszedł (Nie należy spaszczać z uwagi, 
że jest to telegram rosyjski, a przeto mie dający ` 
żadnej rękojmi prawdziwości. Red. Cz.). Dziennik 
Vaterland dowiaduje się, że Austrya jeszcze przed 
wysłaniem wspólnych not trsech mocarstw do Pe- 
tersburga, poczyniła w osobnej nocie do gabinetu 
rosyjskiego kroki dyplomatyczne ną korzyść Kato- 
lików polskich. i 

Szczecin 24 kwietnia. Ost see zeitung donosi 
z nad granicy polskiej pod d. 22, że ukazem ce- 
sarskim powołane pospolite ruszenie w siedmiu 
gaberniach rosyjskich graniczących z dawnemi pro- 
mincyami polskiemi. Każda gubernia obowiązaną 
jest postawić 8000 zbrojnych (już o tem wyżej 
wspomieliśmy. Red. Cz.). 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 24 kwietnia. Dzisiaj odbyła się rewizya 
w hotelach Saskim i Pollera. W tym ostatnim are- 
sztowano kogoś. WCz0r8) wysłano ztąd 19 powstańców 
do Ołomuńca. i 

— Qaz. Nar. donosi, 20 1a Zamka w Krakowie ma 
się znajdować aresztowany P. Adolf Wajhinger pracu- 
jący przy notaryuszu w Bochni p. Serafińskim, 

— Goniec donosi o wytoczeniu mu procesu ną pod- 
stawie $$. 7166 kod. kar. za artykuł w N. 79 tegoż 
dziennika poszlakowany o naraszenie spokojności pu- 
blicznej, 

— Jutro w sobotę 25go kwietnia: Ś. Marka ewan- 
AE O ROOT REESE ZEK DAT DRE AEO EEEE DSC 
SPRAWOZDANIE 

a posiedzeń publicznych c.k. sądu karnego w Krakowie 
w dniu 22 kwietnia r. b. 

/Prezydujący Keller, Sędziowie: Arzt; Ett- 
mayer, Zastępca prokarstoryi Krynieki, Obrońca 
Dr Machalski. 


Sprostowanie. W wczorajszym przeglądzie za- 
szła pomyłką draku. Zamiast frakcya wiano być fak- 
CYA. 
ZE A NN a 2 


Odpowiedzialny Redaktor i wydawca 
Antoni Kłobukowski. 


naea SOO 00 


4 CZAS z Soboty 25 Kwietnia 1863. 


RZĄDCA "uzdolniony 
w gospodarstwie, posiadający znajomości” pro- 
wadzenia Gorżelni i Browaru, opatrzony w naj- 
chlubniejsze świadectwa, poszukuje posady od 


Brzyjechali od 23 do 24 Kwietnia. | Reg" z powodu niższego ażyo, ceny 


HOTEL DREZDEŃSKI. Witold Waszkowski ob. | właśnie co świeżo nadeszłych 
z Warkzawy. J. Kozłowska ob. x Nowego - Sącza. 


Sadie m aa 3 Kokoszki. A. Chabort komis. Wód mineralnych 


A i (231 1-5-12) 
Pod zaręczeniem najlepszej jakości" 
Maurycy Thilen, 


Kurs papierów publicznych 1 pieniędzy. 


Kraków 24 Kwietnia, j sadaja] piacą 


Banknoty polskie za 100 złr. n, słp. | 401 | 395 Wyjechali: Samuel Rosseoki wł. dóbr do War- ; Skład P apieru i 'Broni dnia 1go Lipca r. b. 
Tala pika aren para ad tal. "So "89 |ęzawy. K. Riniorski student, Z. Fijałkowski obyw. „agranieznych; w Wiedniu, „Stadt, Grabengasse N:4, 4. Biższa ENT, listownie pod“ adresem: 
*Talary kie, za 150 zlr. panii 1113 110 R. Janicki w. d. do Wiednia. J. Elzner agient do P tl d ° R KB" Trojakim ładunkiem wypróbowane- @agj E JIR? $ Pia GOW zk! 
sv pr DY EE T ) 9 30 9 A Calm. H. Hołabowiczowa obyw. na Podole. or an | oman Rewolwery Lefaucheux, z 6ciu strzałami „ ea A$. posie Test. r ; ( 12) 
(ear aria; erg a « Hank 95601L8 p HOTEL POLLERA. tali ac p zka wielkiego kalibru, , „38 złe. olga, pioa rei. paeh MGA Aid 
aś ARGHA 198 mistrz |z Graóu. H. Tempelhof maryniarz z Halber- Í Oaa x T RTT. Pt I 4 s Toad. TRAF 
Dukaty holenderskią ważne - - » | 6 36 |528 | tatt, W. hr. Szembek s Poremby. E. Lówenfeld Cementu 08 minie TEM TYN 5 ami A hie 
„  austrysckie + » » » » 536 | 528 | w. dce Ohitanówai! E. Skotnicki e b Borowik: | J dto Adams z 5ciu strzałami K m enic w miejscu bardzo 


» s. : : . $ 
Listy zast. gal. s kup. na m. kon, „ |31 — [80 — z podwójnem poruszeniem, średnie- odpowiedniem na Kleparz u, — jest 


Borakówski agronom z Poznania. A. Szajakowski Smarowidła Belgijskiego, 


mef oga Wal a „ [163 — |773—, | op 5 babrowy, As Kamooki w. d a Dramai M, i „fo Kalibin S Sn 0.880, z wolnéj ręki pod korzystnemi warunkami do 
Obligacye ihdèmn. z kuponami „ |16 78 |76 — Srooz ki w. d. z Galioyi i innych artykułó dl Ładunki Lefaucheux, francuzkiego py. ; u 
para „ d. z Galioyi. w, w Handlu , R sprzedania lub na zamianę na inną. — 
u Thèmistooles Zámbellini kupiec, Zy- M y } wyrobu, 100 sztuk, . . . . .. 6 , P PU AA th G 4 


Pożyczka nar. x r. 1854 bos kup. „ 814— /80; — 
Akcye kolei gal. bez kup. i þes 

dywidendy 5 wyłatą pełną . 314 | 212 
Listy fartawne polskie s kup. . zip 


jWiedsń 24 Kwietnia. (tolegr.) słr, coat, 
5% Metaliki, , „,.. s...) >.» 75 20 
50, Pożyczką narodowa. » « « « 8: 9) 
Akcje banku narodowego wied. . 795 — 

» banku kredytowego. . . . 203 60 
ErONB= śotonunańs" Mega. + E E 
Londyn, 10 funt. sztori, . . . . 112 10 
Dukst pojedynczy. . » « « + + » 5 3r 


w 


0 Aa Gw warunkach można się dowiedzieć 
u Właściciela pod L. 402 G. V., lub w Domu 
Komisowym w Krakowie. (2297-3) 


Pistolety do siodła, para LODA Gi 80 hyja. 
*Dubeltówki, z lufkawi żeląznemi 15—20 „51 
Sstudce na kule pojedyntze, wielkie- 

jogo kalibru, dalekonośne. , '24/— 50 


y. S i e 
aĘSikA W Gym WAW? STANISŁAWA FRINTUCHA 
W KRAKOWIE, (2344-2-6) 
w Rynku głównym „Szara Kamienica* | 


Obwieszczenie. znacznie zniżone zostały. 


Yi f -RS ORIHOR MFILSLI i f aib * 


pe] 


Dnia 30 Kwietnia 1863 r. o godzinie 10ej 
przęd południem odbędzie się publicznie w ubi- f | 
kacynch c. k. ap s rr = MET" Ciągle jeszcze trwające niepokoje w Królestwie Polskiem, |. 
AT aAA lacna piefwazerm | přzymuszają mnie podczas trwańia teraźniejszego Jarmarku 
piętrze, dziesiąte losowanie obligacyj indemni- ME do sprzedania po cenie tak tanićj, jaka jeszcze |: 
PR A Talki : ehia | nigdy dotąd nie byta F 
zacyjnych tak Wielkiego Księstwa Krakowskie- $ k th - "| inini 
go jako też Galicyi zachodniej. 500 sztuk prawdziwego Płótna w naj epszym gatunku: 

1,000 sztuk płóciennych i francnzkich batystowych 


Wiedeń 23 Kwietnia. | 
Pożyczka skarbowa: 

5%) Motaliki GA wal. auste, . - » | 71 25] 71 = 
5%, Pożyczka narodowa . + * *,| 51 15/ 81 - 
5%, Metaliki na mon. konw. + « | 75 70| 75 60 
5*/, Oblig. indem. niższćj Austryi < | 87 50) £6 50 
5? 


ne : 


Z ck. Dyr. Funduszów indemnizacyjnych. 


EFA Mu 


ki + | 75 50) 75 —| Kraków d. 20 Kwietnia 1863. -= 
sA s ów KOR tz db, ka raków Kwietnia (2351 A Chustek do nosa, 
5%, » p galicyjskie. 1 | 74 25/173:05) świ szuk i i W l 
74 pin (ukąkowióskie , |13 a8 Ta malaa T a al fa o aka aai 180 tuzinów Ręczników, Serwet i Obrusów, 
„A saaa siedmiogrodzkie. | 73 —| 12 75 Listy opłacone uprasza adrosować pod litorami które były przeznaczone do Warszawy, lecz tam nie mogły 
tła wearde kozaki sir PRZ NE WI: asza” być przesłane. — BE$"” Na dowód niesłychanćj taniości udziela na: żądanie lekarz kąpielowy Dr. 


ogłaszam następujący CENNIK: |. północnój Cesarza Ferdynanda). 
uža prawdziwość Płótna, daje się zupełna gwarancya !!! l 
Tuzin prawdziwych płóciennych Chustek do nosa, małych, które koszto- 
wały pierwej 2 zła. 50 c., BĘT"sprzedaje się cały tuzin za 1 zła. 50 c. 
Tuzin cienkich Chustek do nosa większych, które kosztowały pierwćj 3/5 
zła. 50 cent, ME sprzedaje się teraz za 2 zła. 25 c. | 


Tuzin najcieńszych i batystowych płóciennych Chustek do nosa, które 


5%, Banku narod, 6 letnie. - . „| [105 — |104 80 
” s . 10 letnie, . e » R 
12 miesięczne. .* 

moon losów w wal. ausir, 

+'/, Tow. kred. galicyjskie. ae 4 

Pożyczki loteryjne: 

Losy poż. skarb. z r. 1839 całe. . 


RSSG soo $$G*1 


j. Świeży angielski 


$ 
CEMENT! 


lnspekcya łazienek w 


wos. 4 ur. 1854 na 4%, i kosztowały 8 —10—16 zła. sprzedają się po 4—5—6—8 do 10 zła. | 
Dilie aldas ali 7 50 Al 3 4 ub PORTLAND) $ 1 sztuka Płótna szlązkiego na 6 koszul, cena fabryczna 10 zła, 

Losy zakładu kredytowego. - - . |132 90/132 70 w beczkach po 4 cetnary i sprzedaje się teraz za 6 zła. 50 c. q 
„ „Srqemtskie na kj e GG skad ATU i 1 sztuką cienkiego Płótna holenderskiego ną Ep mę (ofna fabryczna r 2 
> sog . na LTZ i 4 od 15 do 20 zła. WE- sprzedaje się tylko o płacę Pr r- 
-i Kojrcia Boasago na 6 ZE A JAKÓB EPSTEIN. I sebda Płótna holenderskiego na 12 „go ses pam = ka a Ra Bez ośrednia że lu 
„ Księcia Palffy 40 37 25) 36 75 we Lwowie 30 zła. ; ANIĘ” kosztuje teraz tylko o o zła. || 
+ Księcia Pary K jv d * Ę = po przy ulicy św. Anny pod liczbą 357% Najcieńsze Weby niw Ely HB nę OE py Makareta a, i mi ę 
m i +40, | 36 75| 26 25 który po,cenie najtańszej M sprzedaj A reia ad A 
ne Dera RZL] eaha y ya (2543 3.6) $ Cienkie. Ręczniki, adamaszkowe, Serwety,, Obrusy i Serwety 
no Koglowiosa p 107 16 65] 16 35 <BSB<5 TB 5 GB SE GB GB GR) GH GR GB, do kawy, a~ sprzedają się za połowę ceny fabrycznćj. 
m . LJ s = 

Akcye bankowe i przemysłowe ETA 


Akcye banku narod. austr, . - - |796 —|795 — SZCZEGÓLNIÉJ DO POLECENIA 


zakłada kredytowego . . . 


M. KARMIN, 


igs 
M ń „Borussia 


EM «M -z a 


Un français 
expérimenté se chargerait de l'Education 
physique intellectuelle 
et morale 
d'un ou de deux enfants au plas, Traite- 


ment: 4,000 francs, A, EK. ©, poste 
restante à Cracovie, (2231-5-6) 


w domu obok klasztoru XX, Augustyanów 
w Krakowie N. 72/,4, jest Lokal do 
wynajęcia od Św. Jana, składający się z 3 
Pokoi, Kuchni etc, na I. piętrze. Wiadomość 
bliższa u Przeora XX. Augustyanów, 
2303 -3) 


( 


ZAKŁAD KURACYI ŻENTYCA 
w Jaworzu (Ernsdorf), 


w austryaekim Szlązku. 


Pora kąpielowa w łazienkach urządzonych przeszłego roku, a obecnie 
o wiele rozszerzonych, 


rozpoczyna się z dmiem 20 Maja, 


Wiadomości o urządzeniu, kosztach i innych okolicznościach tegoż Zakładu, 


med. Schorr w Bilsku (stacya kolei 


Łaskawe zgłaszania, w, których ma być oznaczona ilość przybyć mających 
osób, ilość potrzebnych stańcyj na mieszkanie, jakotóż czas pobytu, odbiera do 
ostatniego Kwietnia rb. wyż wzmiankowany Doktor, zaś od dnia 4 Maja 


Jaworzu przy Bilsku. (2357-1-3) 


Hamburgsko - amerykańskie Towarzy- 
stwo Akcyjne Żeglugi pocztowej. 


ga parowa pocztowa 
zy 
iKFiamburgiem i Nowym Jorkiem, 


-podług okoliczności przytykając do Southampton. 
Parowy okręt pocztowy „Saksonia“ kapit. Trautmann w Sobotę d. 2 Maja 


„ Hack „ Sobotę „16 Maja 


r éj na Dunaja |437 —/436 — Br. Medycyny, 3 H i redni » J 
ý kalai o północnój Ces. Ford.. | 1796 | 1790.|odbywszy 16letnią praktykę lekarską w Gali- dla ck. Wojskowości, dla PP. Oficerów l Urzędników, "MEI" m „Hammonia* „Schwensen, „ Sobotę „30 Maja 
PS. „a RER mort cyi i Wiedniu, osiadł teraz w Czechach w Cie- najcieńsze płótna dreliszkowe i płótna rosyjskie 3 i 4 Teutonia“ : „- Taube, `» Sobote „13 Czerwca 
zachodniśj Oes. 54 — 153 i : n n ” 
D *  Pazdubickićj. « + » » |133 25133 — plicach (Teplitz), a będąc Polakiem może Gd- niciowe na całe ubiory he j Š „Saksonia“ „ Trautmann „ Sobotę „27 Czerwca 
% je cisańskićj. . -« - |147 —|147 —|bywać konsultacye lekarskie z Szanownemi , 4 Gormi ayau Ehlers jest doniero ył büdowie 
> >» Poładniowj.. « « « m pa 2 = goścmi Polakami w języku ojczystym. IMĘ” po 30, 35 i 40 centów łokieć. "ZĘ C ESO AE) » A » PPS z ię owie. 
a 2 Wo e ba i (2311-2-4) | eny przewozu os 5 
Fear ($ migaigome) h Takż jduje si ie 2 inów gotowych cienkich haftowa- Pierwsza kajuta: Druga kajuta: Między-pokład 
Amsterdam 100 sł. hol. .} 33] — a _ a ; aE Także znajduje się w zapasie 20 tuzinów gotowy . 
„1194 lg Cu | nych Koszul damskich i mezkich bardzo dobrze uszytych. do Nowego Jorku w pruskim kurancie 150 tal. 100 tal. 60 tal. 
Berlin 100 ky, świeta 4 pia pta ukierki m „mchu | Ri "Cały ten zapas prawdziwych wyrobów płóciennych, sprzedaje. się «po genie do rak Baw. .. o . funt. szt. 4, f.szt. 2gz, 10, f.szt. lez, 5. 
) rze today s Te fa Sa Cukierki i "a | MEU aziniająro taniéj oko x lego powodu, SĄD tamaan moais Ekspedycye żaglowych okrętów poczt. do tego Towarzystwa należących, nastąpią : 
Hamburg 100 marków „« (33 | 84 —| es soj Cu "m to ~ lat kilku oiin EEN. A MOT r Loare T e (2238-3) | do Nowego Jork wa aja okrętem pocztowym. „EIbe,*. kapitan Boll, 
Lipsk 100 tal. . „ . - -fB$ | — | m [przez wiele osób cierpiących na ey PF sprzedaży: pięrwsze GG dto dto 15 aja dto- dto „Deutschland“ Hensen 
darze Lup terei j g 3 ži 112 30112 20 zaflegmienie, koklusz, duszność i osucnę i IE Lokal HOTEL DREZDE SK piętro. Pü Bliższych szczegółów dziel AŻ pp = 
Paryś 100 Bi „JR 4 | 44 50| 44 40 Regi zap, okazały | i, RBN August Bolten, następca Wm. Millera w Hamburgu 
gluty: się bardzo skutecznie działające, 1 
Cesarskie eead 04 dak 16 45| 19 35 Są do nabycia w aptece (2237-5-6) -r | e l TE w re Spo s 
w setac. dukaty |--A. MDĘW 32.) 53 M. HHeggenberga w Krakowie. ; s : = « € Y ję. 3 A: s MŁODZIENIEC 
> . . NA S b g o! è Is È A 4 
Złoto ał marco. d.. + * * » — T Ik ed ut oka i A b + EJ zamiejscowy, 
Konaleondory, » toii imaw ar E, yiko j en rz S GL znajdzie umieszczenie jako Praktykant 
juwereny , da... j | 240 na wielki u e © m j 6*'1 . i J j y 
Eat ala -opet <d owe DPE | c l arcie dnia 1** Maja r. b. s Aiandi in 
Danay kugjelókia 1-1 1-050 Si tr 30! 112 SKŁ Alojzego Schwarza 
Imperyały H-"iwmqe [va a YĆ AD 0 UW A Zródła w Ems należą do wód mineralnych silnych, alkalicznych, chlor zawięrających i węglano-kwaśnych. Są 3 W KRAKOWIE. (2336-3) 
rm poły 1 101. 2. |ri2 lig T «agocz bardzo szczególne, zawierają bowiem jednocześnie / pierwiastki alkaliczne organizm osłabiające, a oraz obfitują w chlor, "mz a w Hb A 
Talaty zwiąskowe . - . « + « « | 168 | 1 67 i i i ócz tego zaś obfitość gazów czyni je bardzo łatwem do strawienia. 
ska moe. TESTY który znowu organizm wżmaenia, oprócz teg gazow CZYNI | » WIO) hals pody j kt M 
CRI Ln prune aie EAN Pó Kuracya kapielowa w Ems, dzięki wybornemu urządzeniu tych wód może być z równym skutkiem w'zimie i wle- Ele ro- edyczny. 


(Lwów 22 Kwietnia, przekona każdego, że tak dobrą i trwałą cie używaną. Zdarzają się nawet częste wypadki słabości, w.których kurącya podczas umiarkowańszćj pory roku działa 


Daka kinia Ps > * pahta 2. robotę wszelkiego gatunku obuwia; dla skufscznićj si 
zdarani x paka» 2 «+ + « | 9.28 | 164 dam, męż czyzm I'dzieci Dom kąpielowy, jego; zamknięte korytarze, obszerne chodniki do! spacerów, w których utrzymuje się zawsze je- 
zee WZIĘTO KRET nigdzie « indziej nie. dostanie dnakowa temperatura, hotele, kąpiele, zródła do picia, piękna galerya z lanego żelaza, przepyszne salony sali kąpielowój, 


MF" po tak zadziwiająco tanich cenach. 

Przyjmują się również zamówienia na 
buty polskie w znacznej ilości, po jak 
najumiarkowańszych cenach, (2354-2-6) 


wszystko jest połączone, by, gościom kąpielowyra sprawić wszelką możliwą wygodę i przyjemność. (2335-1-6) 
Szybki i wygodny związek z wszelkiemi okolicami świata koleją państwa Nassauską. 


P narodowa bes kuponu 
Akcye gal. kolei żel. Karola Ludw. |314 50/312 25 


| Warszawa 22 Kwietnia. | "|. Lokal sprzedaży jak zwykle podczas Bains | à Di preni 
Ter + « rubli] —,| = | każdego jarmarku w drugiej budzie w pier- d z : d 
"a perv ała sal pio — 244 |Wszym rzędzie od strony ulicy Ś. Jana. et b i da b ub $ e 
Ling, seriene DĄ. ohren, oobi [14,98 [14,96 | PO GA th AŻ hAJEE. | gazacide carbonique. 
kupon . . . A E, Kas ułki 
Akcye kolei żel. warszawsko-wied, . |27 50 5 — Fachy. , y i P 


(Station telegraphique). 
Près Francfort sur le Mein. 


z Handlu korzennego są do sprzedania. Bliż- 
_|sza wiadomość w domu „pod Murzynami,* 
w Krakowie. (2281-5-6) 


Wrooław 23 Kwietnia, 
Banknoty austr. w mon. nowój. . 


Polskie bilety bankowe . . . . . 913 | — | 
NEM fr ùoa Z | Szprycowanie Les sources de Nauheim, au nombre de sept, toutes remarquables par: leur diversitć: et par leur vertu thé- 
Ne aisan i» n Sho | 98k | — . y l JĄ rapeutique employées comme boisson Ou comme bains sont salutaires dans les maladies ‘suivantes; 

Obligi kolei krak. -seląski s RERNA Ozi e l P IG KI 4. Les scrofules dans toutes les nuances et toutes. les formes. 2. Les affections syphylitiques anciennes, les tu- 
pa PTA sli Matic meurs gommeuses, Vintoxication mercurielle et les paralysies 'qui en résultent. ete. 3. Les maladies chroniques du bas- 
Bonta 3%, seses eee. | 00 60 Z rosliny atico. ventre, la dyspepsie, la cardialgie, la constipation. habituelle, les hómorroides, lictera, les hypertrophies du'foie, de la rate 

Londyn 17 Kwietnia, l etc: 4. La plupart des. meladies de l'appareil sexuel; la stérilité cesse sous linflluence des bains ou des pawie 
Kosów o o « Że > 2g 93 Nowe lekarstwo przyrządzone z liści Pe-|qeau minerale et de gaz acide carbonique: Les bains de gaz ont un effet éminemment toniquć góntre l'impuissance des 
ciągi osobowa na kolja zybko radykalnie zaniedpano. słabości be hommes, 5. Les rhumatismes et la goutte chronique, les nóvralgies et en particulier la nóvralgie IENDE | dashi 


szybko i radykalnie zaniedbane słabości ble- 
noragie i najuporczywsze rzerzączki. Użycie 
tego lekarstwa nie zostawia po sobie nigdy 


Pociągi osobowe na kolejach żelązn. 


throses, la gravelle etc. 6. Les maladies Chroniques de la peau et les dartres, l'acné, Turtieaire, la psoriasis, l eczema, 
la: mentagre, le lichen, Fimpetigo, le pityriasis ete. 7. La convalescence d'aftections graves, des contusions et des bles- 
niebezpiecznych następstw jakiemi są: zwęże- | sures: est merveilleusement avancée par l'effet rósolutif et en même temps fortifiant des bains, i 
nie kanału i podej A kia. wą Les sources de Nauheim p Perkenaoni a la rę des eaux salines muriatiques. Lp R heanas: ep 
pojawienia „się tego srodka nójsławniejsi leka- celles.;de Kreuznach, par leur limpidité, teur. saveur: plus agréable et le gaz qui en rend la digestion plus facile; elles 
) boczki nab kiwa AER a-a + sont préférables surtout parceque Ieur temperature de 23, 27 et 29° Réaumur en permet Femploi pour les bains sans 
do Prus) 8 rano. — do Lwo pisywać zaprzestali. Sprycowanie z Matico|róchauffement ni refroidissement préalable, . 

Nauheim joint A l'efficacité de ses eaux les agréments que réunissent les bains les mieux favorisés des bords 


rano; 8. 30 wieczór — do Wieliczki OM się w początkach słabości, a zaś Pi. n Ą 
gużki w wypadkach chronicznych i zadawnio- du Rhin. Le Kursaal provisoire; ses salons de conversation, fe bals et concerts, de lecture et de jeux, reunissent chaque 


Ochoddzą: 


» Krakowa do Wiednia T. rano; 3, 30 ha 
łudnia = do Warszawy o 8 Ś sta 


11. rano. 
Wiednia do Krakowa 1. 15 rano; $. 30 wieczór, i 1 z 
Ostrawy akowa 11. rano. nych, | którym ani Balsam Komajwy, ani Ku-|. > -pr z SO sicions Wólit à 
s raD a e Brat 11. 27 przed „| ani y En rAr WO: ir eA Par tria jour une société choisie. L'orchestre dirigé par Mr. Edmond Neumann et composé de ha àd rate, se fait 
połndniom; 2 15 po lub Sziarczanem miedzi zapobiedz nie | entendre le matin: aux sources, le soir dans les jardins du Kursaal; les bals et les concerts sy succódent sans inter- 
wo Sea ear Apa A eter- ' | było można, (1886-14 .)|ruption pendant le conrs de la saisoh. Enfin les hôtels offrent aux baigneurs dexcellentes tables d'hôte et des restau- 
m Huowe trik 6.10 rano; 5, 20 wieczór: |-- SZPrycowanie kosztuje zlr. 2 c. 10 w. a. — rans à la carte. ` 


Nauheim est 4 10 minutes des Eaux. minérales’ et de l'Etablissement hydro-thórapique de Schwalheim, 
dirigó par Mr. le Docteur Louis Fleury, Professeur! agróć de la faculté de médecine de Paris, ex-módecin en 
chef de VEtablissement hydrothórapique de Bellevue près Paris, 


Ouverture’ des Salons depuis le 1. Avril. 


z opakowaniem do przesyłki złr. 2 cent. 40- 

Pigułki zaś złr. 3 e. 20, — z opakowa. 
niem, złr. 3. e. 40 w. a. 

Składy w WARSZAWIE up. Józefa Mro- 
zowskiego, ulica Podwale N. 482, — dla 
PP. Aptekarzy : nie kę u p. Chrości.. 
pE M kiego; — we L & U p. Rucker pod 

prad p dad: -—1o srebrnym orłem i w KRAKOWIE w aptece 
do Iabewa z Krakowa 8.32 rano; 8. 40 wieczór. |P. Molędzińskiego pod Barankiem. 


Nakładem i Czcionkami Drukarni „CZASU.“ 


Przychodzą: 


do Krakowa s Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wie- 
ozór — z Warszawy o 5. 18 po polu- 


"dniu s i Warszawy 9. 
1611445 rano; 5, 27 Teest =s Ostra 

(pros Bogumin (Oderberg) do Prus 5. 

27 wieczór — ze Lwowba)!s. 54 po po- 


à Berlin. (Mein-Weser). (2834-4-10) 


Wynaleziony przez braci Marie doktorów w Pa- 
ryżu, zamieszkałych na ulicy Grenelle St, Hoaorć 
Nr. 8, za który otrzymali brevet na lat 15, laczy ra- 
dykalnie wszelkiego rodzaju ruptary. Liozte doświad. 
czenia lekarzy francuzkiego fa dowiodły, że 
bandaż panów Marie, użyteczniejszym jest od wszel- 
kich bandążów dotąd wynalezionych, a to ze wzglę- 
du doskonałego Polisye eii rupttir znacznej o- 
bjętości, jak również z uwagi na jego działanie e- 
lektro-medykalne, które wybornie leczy tę niemoc. 

cieśnia i przyprowadza do'mormalnego stanu części 
tworzące rupturę, leczy zaś w bardzo krótkim czasie. 

Cena pojedynczego bandaża złr, 22, — podwój- 


| |negozłr. 32 w. a. — Do każdego dołączona jest 


metoda pytam ka ; 

ostać można tece pana W. Molę- 
ame ap eag kicie kor Barankiem*, kak 
w adzie materyałów te h | Galle 
w Warszawie. Ron > ahay 
T ES O EENE EEE E NN tr AAA 


| Wrocław. 
| Hotel Poschecka pod trzema. górami 


Bittnerstrasse Nr. 33, 
w środku miasta położony — poleca się ni- 
niejszem Szanownej podróżującej Publiczności. 
(1933-5-8) 


SERENO TY CEE RECZ O WAS O EEE a PZN 
gw Zir l j 
À n n 


Koszule płócienne, 
trwałe i mocne dla niższych stopni 
wojskowych w Handlu 


F. G umplowicza 
W KRAKOWIĘ, *(2021-15-) 


* TEATR POLSKI 
POD DYREKCYĄ Ò 
JULIUSZA PFKEKFEWFR A. 


W Sobotę dnia 25 Kwietnia 4863. 


_ OSTATNI BENEFIS 
Karola Królikowskiego. 


Po raz pierwszy 


v„ŁLESZEK BIAŁY 
i Gowore k Wojewoda Sandomierski 
Tryumf (noty. Obywatelskiej. 


wierszem przez Ign. Humniekiego, ‘akado Kra- 


Trajet de Francfort à Nauheim. en, 55 Minutes. Chemin de fer de Frańcfort Dramat w 3 Aktach z dziejów, Bolskich, orygitslnie 


kowskiego, napisany. : 


Rządzca Drukarni, Antoni Roth er. 


